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Wychodzi w dni powszednie 
© godzinie 3 po południu datą dnia 


następnego. 
NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie . . . . . 4% 6t. 
na prowincyi +. . „ 6, 


Munera z poprzednich dni po 10 ct 


a 3 ZZL 

Wszelkie „Doniesienia prywatne% ja 
koto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, 
wszelkie nekrologi, opisy nezt i zabaw 
p ywatnych, wszelkie reklamy dla bałów, 
t czytów i koncertów, wszelkie spisy 
2 dadı k, doniesienia o zgabach lub o zns- 
! zonych przedmiotach i t. d. it. d. pe 
50 centów od wiersza. 


„4 | Andronika 
Ę Teodota M. 


Dziś; 
Jutro: 


+ | św, Maksyma 
H | św. Feliksa P. 


| 


Miesięcznie 1 złr. 10 ct. 


Kwartalnie 3 „ 30 , 
Półrocznie 6 „ 60 , 
Rocznie 18 20 , 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 
centów. 


Przegląd polityczny. 
Lwów 28 maja. 


Protekcyonizm w dziedzinie ekonomicz- 
n:į powraca. Bimetaliści i zwolennicy ceł o- 
chronnych spodziewają się, że zanim nasze 
stulecie dobiegnie kresu, złamane będzie pa- 
nowanie systemu ekonomicznego, opartego zu- 
pełnie lub w znacznej części na teoryi wolne- 
go handlu. Brak opieki celnej nad własną 
produkcyą mści się w całej zachodniej Euro- 
pie coraz gorszemi bndżetam', których równo- 
w»ga albo już nie istnieje, albo mocno się 
chwieje i jest jeszcze mozolnie ukrywana dla 
honoru doiuu. Rzeczywiście, hołdowanie teo 
ryi wolnego handlu stało się dla przewaźnej 
części krajów zabójczem, odkąd wszystkie 
państwa zaczęły bardzo usilnie popierać rozwój 
własnego przemysłu, albowiem od tej chwili 
zaczęła ustawać naturalna wymiana towarów. 
Kraja rolnicze, oddając produkta swej ziemi, 
swoje surowce krajom przemysłowym, coraz 
bardziej przestają brać od nich nawzajem to- 
wary fabryczne, bo mają już swoje, niekiedy 
w.hodowane cieplarnianym sposobem. Wycho- 
dzi to na szkodę przemysłowych krajów, które 
o„ierając się na słusznem założeniu, że w go- 
spodarstwie narodowem, iak zresztą w każdem 
iunem, trzeba rozwijać to, Go przynosi naj- 
w kazy dochód, dały niegdyś lepsze warunki 
bytu fabrykom niż rolnictwu, a odpowiednio 
u'ządziwszy cały swój warsztat ekonomiczny, 
vie mogą teraz odrazu zmienić trybu gospo- 
darki krejowej. W nich tedy przemysł zaczął 
r bić bokami, walczyć o swój byt fabrykacyą 
coraz gorszych towerów, byle tańszych, a: 
w.eszcie tak złych, że choć ogromnie tanich, 
ukt jednak mie bierze ich chętnie, a jedno- 
Gześnie forytowanie przeraysłu spowodowało 
upadek rolnictwa i tak nastąpiło ogólne zubo- 
żenie. Spostrzekono to nie dziś dopiero, ale 
odwrót jest tem trudniejszy, że burzliwa lud: 
uość f.bryczna żąda taniego chleba, a ruchli- 
wi i możni praemysłowcy nie chcą zajsó z u- 
przywilejowanej pozycyi. Zaemiaństwo utraciło 
Ją kiedyś na korzyść tabrykantów i teraz mu- 
si zawzięcie walczyć już nie o dawną pozycyę, 
ale choćby tylko o równouprawnienie. daje 
się czasami, że ta walka nie ma żadnych wi- 
doków powodzenia, bo we wszystkiem na świe- 
cie jest tak, że prawo stracić łatwo, lecz od- 
zyskać go miekiedy wręcz niepodobna. Historya 
walk agrarnych z przemysłem w Niemczech 
jest znakomitą ilustracyą trudów takiej kam- 
panii. Można nawet powiedzieć, że równo- 
npiawnienie pracy rolniczej z przemysłową na- 
stąpiłoky w zachodniej Europie bardzo nie- 
prędko, gdyby w Sianach Zjednoczonych nie 
zanosijo się na zupełne zwycięstwo protekcyo- 
nizmu. 

W październiku odbędzie się tamm wybór 
prezydeniua. Kandydatem już nie samych re- 
publikanów, ale większości P dok ag 
głośny autor protekcyjnej taryfy Mao-Kinley. 
New- York-Herald obliczył, że z 918 członków 
stanowych konwentów 546-ciu odda swój głos 
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(Ciąg dalszy). 
Tolski powrócił do Błociszewa i przeko- 
nal się, że żona i syn dorosły chorego świad- 
czyć byli gotowi, że operacy! podjął się Szloma. 
Syn przywiozłszy ojca widział nawet dokła- 
dnie przez okno cały jej przebieg. Z tą zdo- 
byczą Tolski powrócił do Bielewa. Dowiedział 
slę, Że chory już nie żył, udał się więc do 
mieszkania lekarza ordynującego w szpitalu i 
objaśnił go o zamiarze swym pociągnięcia Szlo- 
my do odpowiedzialności sądowej. 
— Daj kolega pokój! — rzekł niechętnie i 
kwaśno lekarz. — Co koledze po tem? po są- 
dach wodzić się z tym łajdakiem!.. Kolega 
nie wiesz, cO to za taniec z żydami. Zdaje cl 
się, że go trzymasz obydwoma rękami, zes ga 
skiępował, Otoczył, w on cı się wyśliżnie JaK 
wąż. Nie radzę kuledze rozpoczynaniu tego 
procesu.. Można być wystrychnięrym na dudki. 
— Ludzka nezorwość 1 ohęć uwolnienia oko- 
licy od tego Śmiałego łotra, zmuszają mię do 
Wystąpienia sądowego. Mam nadzieję, ża mi 
Pan nie odmówi pomocy i świadectwa swego. 
— Wezwany Powiem prawdę, ale mi kolega 
Największą przykrość uczynisz wzywając świa- 
dectwa mojego: Czy ]% mam czas stawać jako 
Bwiudek ? Radzę raz jeszcze, odstąp kolega od 
zamiaru, bo wątpię, byś owego Szlomę zdołał 
wysadzić z Błociszewa. Co najwięcej, odsiedzi 
jakiś czas i wróci tem zuchwalszy na swoje 
miejsce. Jabym wolał go mieć w ręku, działa- 
jąc na niego strachem i groźbą wystąpienia 
sądowego. s AA 
— Nie mcgę, nie mogę. Jest nad moje siły 
patrzeć, jak ten człowiek obdziere włościan, 
jak gzefure ich krwią, z jakim bezwstydem i 
zuchwałością scbie poczyna. Nie mię nie od- 
wiedzie od wystąpienia przeciwko niemn! 
— Ha, wolna wola! Nie chcesz kolega stu- 


chaó rady starszego, doświadczonego człowie* wdziwie żmiję na własnem łonie! Nie miało to 
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,Mac-Kinleyowi, a 1l6-tu należy dotąd do 
chwiejnych. Ju zatem autor protekcyjnej ta- 
ryfy ma większość. Wprawdzie cztery lata te- 
mu wybrano Clevelanda i mac-kinleyowska 
taryfa upadła, oo w Europie sfery przemysło- 
we okrzyknęły radośnie za dowód zwycięstwa 
zasad wolnego handlu, lecz było to fałszywe 
zrozumienie rzeczy. Naród odwrócił się nie 
od zwolenników protekcyonizmu, lecz od ludzi, 
którzy popełniali straszliwe nadużycia. Szacher- 
ki republikańskiego stronnictwa trzeba było 
wytępić, więc dlatego odepchnięto je od wła- 
dzy i powierzono ją demokratom, a oni zrozu- 
mieli, że tylko diatego doszli do steru i nie 
poważyli się zupełnie zniesó taryfy Mac-Kin- 
leya. W dwa lata potem, pizy wyborze człon- 
ków kongresu, zwyciężyli A c0 
już było dowodem, że ogół społeczeństwa 
wyraźnie przechyla się ku systemowi protek- 
cyjnemu, albowiem te wybory nastąpiły wte- 
dy, gdy Cieveland zaczął zmniejszać donio- 
słosć taryfy Mao-Kinleya. Jakoż po owych 
wyborach Cieveland zaniechał zwrotu do wol- 
nego handlu. Teraz protekcyoniści-republikanie 
postawili kandydaturę Mac-Kinleya, człowieka 
bardzo znanego, znakomitosó w tym obozie. 
Już samo postawienie tej kandydatury jest 
znaczące. W Stanach jest zwyczajem, że 
stronnictwa stawiają kandydatury nie nujzna- 
komitszych swych ludzi, ale najczęściej mało 
znanych, a to dlatego, że ci najznaxomitsi 
mają polityczną przeszłośó, więc posiadają 
osobistych przeciwników, którzy będą przeciw- 
ko nim agitowali, zrywając w tan sposób so- 
lidarność stronniczą. Osobiste przeciwieństwa 
mogą szkodzić interesowi stronnictwa, więc 
dla umknienia tego każde stronnietwo pospoli- 
cie wysuwa kandydaturę osobietości stosunkowo 
maio znausj. Tak kolejno zamieszkiwali Biały 
Dum Garfield, Harrison, Cleveland, o których 
przad ich wyborem mało kto wiedział. Wybie- 
rano więc nie ich osobiście, ala te zasady, któ- 
rych oni byi reprezentantami. Tym razem 
republikanie postąpili inaczej: ich kandydat 
Mac-Kinley jest człowiekiem, który się wsia- 
wił swą taryfą. Głosować za nim, znaczy gło- 
sować za protekcyonizmem ; a wybór jego jest 
uważany powszechnie za pewny, albowiem, 
wedle zgodnych relacyi pism angielskich, fran- 
cuskich i niemieckich, nikt nie poważy się gło- 
sowaó inaczej, bo to uważanoby za uchylanie 
się od prądu protekcyjnego, który stał się ogól- 
nym i popularcym. 

A zavem od marca roku przyszłego, bie- 
dy Mao-Kinley wjedzie do Biaiego Domu, za- 
panuje w Stanach system najoardziej wyłączne- 
go protekcyonizmu. Nio zgoła nie biać ud za- 
granicy, to znaczy od Europy! — to ekono- 
miczny system, który zaprowadzi u siebie re- 
publika północno-amerykańska. 

„Rzecz naturaina, że zachodnia Europa 
musi pomyśleć o odwecie, przeciwko któremu 
nie wystąpią nawat przemysłowcy. Ale ten 
zwrot nie możs sią skończyć na odgrodzeniu 
się tylko od samoiubnych Stanów ; rewizya eko- 
nomicznych stosunków musi być ogólna, a więc 
zapanowanie protekcyonizmu , który już i bez 
tego szturmuje silnie, jest prawdopodobne. Wła- 
śnie w tym sensie przemówił przed Zielonemi 
Świętami prezes francuskiego gabinetu p. Mé- 
line na bankiecie Ligi bunetalisiów. „Źdumie- 
wająca Jest — rzekł on — ślepota naszych po- 
przednich rządów, które pozwalały upadać na- 
szemu rolnictwu, a zanikaó przemysłowi po to 
jedynie, aby obcy mieli dobry zbyt we Francji. 
Lecz potęga faktów zmusza już do odwrotu*. 
Jeżeli tak mówił prezes ministrów o Francji, 


ka, to próbuj, doświadczaj sam! Robisz mi ko- 
lega przykrość, ale skoro ustąpić nie chcesz, 
będę świadczył podług mojego sumienia. 

Jednocześnie prawie Tolski rozpoczął wal- 
kę z apiekarzem. Podczas kuracyi grasującego 
dyfterytu miody lekarz uważał, że chinina przez 
niego zapisywana działała bardzo słabo. Nie 
otrzymywał po jej podaniu pożądanego rezul- 
tatu. Zwiększał duzy, uzem kieszeń pacyentów 
zubożał, pomimo to jednąk ohinina wciąż nie 
odpowiadała pokładanemu w niej zaufaniu. Tol- 
ski czynił uwagi aptekarzowi, który przysięgał, 
że ważyi ciininę podług wskazówek recepty. 
Poiuimo to, ohinina pani Gorzeńskiej, sprowa- 
dzace w opieczętowanych sioikach, działała 
wcale inaczej nig ta, którą brano z błociszew- 
skiej apteki. Tolski postanowil rzecz sprawdzać 
1 iałszowanie lekarstwa usarać. Jego stosunek 
z uptekarzem stawał sią od pewnego czasu Go- 
raz gorszym. Aptekarz z tonu usłużnej jowial- 
noa przechodzii coraz bardziej w ton pokry- 
wanych rubasznością zuchwaistwa i grubian- 
stwa. Pani przestała kokietować; jej puichne, 
białe ręce bywały czasem podejrzanej czysto- 
ści, figura bywała nie usznurowana, a różane 
usta zaciśnięte złośliwie, sypały jak gradem 
przycinkami bardzo przeźroczystemi. Tolski 
wystarał się o kucharkę i prowadził kuchnię 
u siebie. 

Postanowiwszy ukarać aptekarza za fal- 
szowanie chisiny i chcąc się przekonać, czy w 
istocie fałszowaną była, posłał proszki przy 
świadkach opieczętowane pod adresem chemi- 
ka w Warszawie. 

Aptekarz począł teraz przeciw niemu for- 
maluą krucyatę. Po prostu wmawiał chłopom, 
że taki doktor nie wart porządnego feiczera, 
że Szloma daleko lepiej się zna od niego, że 
waryat co ludzi rewolwerem straszy, sam nie 
rozumie, co robi. Przed pisarzem i sekretarzem 
sądu a także przed bogatszymi żydami Błoci- 
SZEWa, z którymi rozmawiać raczył, wybuchał 
w pogróżkach, 

— Ja mu uszyję buty, temu póigłówkowi, 
co mi tu chce imponowaó! Wygrzałem pra- 


posiadającej ogromne kolonie, do których mote 
wywozić swe fabrgkaty, to cóż powiedzieć o 
ślepocie państw, nie mających kolonii. Postę- 
pują one jak człowiek, który przeżywa schedę, 
a więc jak ten, który świadomie dąży do ubó- 
stwa. Odkąd wszystkie państwa mają przemysł 
na własne potrzeby, zmniejszyły się rozmiary 
naturalnej zamieny towarów i każde państwo 
powinno przedewszystkiem spożywać produktą 
własnej ziemi i własnych fabryk, a zatem oto- 
czyć się murem celnym. * 

Przeciw tej konieczności już walczą prze- 
mysłowcy, wskazując ną Anglię, k«órej boga- 
ctwa wzrosły nadzwyczejnie odkąd zaprowadzo- 
no tam system wolnego handlu. Stało się to 
w roku 1844-ym. Do tego roku obroty handlowe 
Anglii wynowuły średnio 123 mil. funtów szter- 
lingów, teraz wynoszą średnio 682 mil. Każdy 
Anglik zjadał przed tym rokiem pół funta sło- 
miny, teraz zjada 13 funtów. Cukru spożywał 
w pierwszym peryodzia 16 funtów, teraz zaś 
80 żuntów ; chleba dawniej 170 f. a teraz 256 
funtów i t. d. Oszczędności ubogich wzrosły 
z 32 milionów szierlingtw na 188 mil., liczba 
nędzarzy utrzymywauych kosztem ogółu spadła 
z miliona na 812 tysięcy; podatki bezpośrednie 
wzrosły z ZS7miu na 597 milionów f. szterling. 
Ten widoczny wzrost zamożności pochodzi wrze- 
komo z zaprowadzenia wolnego handlu Można 
jednak powiedzieć, że najpierw przykład ogro- 
mnie zasobnej Anglii niczego nie dowodzi, bo 
każdy bogacz może inaczej gospodarować niż 
średnio zamożny człowiek, jas choćby dlatego, 
że od swych olbrzymich kapitatów, ulok- wa- 
nych w przedsiębiorstwach na całoj kuli ziem- 
skiej, pobiera procenta: g następnie — nikt 
(zgoła nie wie, jakie dziś byłoby bogactwo An- 
gli, gdyby one, posiadając swe ogromne kolo- 
(nie, stworzyła zamiast woluego handlu sysiem 
,protekoyjny, ujmujący w jedeu celny obszar 
| wszystkie posiadłości brytańskie. 
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|. W Sofii podozas Zielonych Świąt odbyła 
i się manitestacya la TZecz związku państw bał: 
| kańsich pod protektoratem Rosyi. Westchnie- 
paS do tego protekiorątu jest od pewnego cza- 
jsu nieuniknioaym dudetriem do każdego obja- 
|wu politycznej myši w słowiańskich pań: 
| na Bałtanie, a dążność do związku 
|staje się ideą, która oraz bardziej ogarnia 
| tamtejszych p liyków 1 odzywa się przy lada 
sposobności. Taką właśnie sposobuością był 
 przyjsad du Sofii tysiąca serbskich „gosci“, Po- 
witauo ich usoczyBoie 1 tak serdecznie, jak gazby 
nigdy mie było bitwy pod Sliwnicą, oprowa- 
'azano po miescie z chorągwiami 1 muzyką, 
| goszczono 1 — robiono politykę. Na bankieoie, 
w którym udział wzięli dygnitarze państwowi, 
deputowani i jeden minister, jako dalegat całe- 
go gabinetu, pito zdrowie cara, sułtana, króla 
serbskiego, książąt czarnągórskiego i bułgar- 
skiego, przyczem we wszystkich mowach pod- 
noszono, ża pod łaskawem skrzydłem Rosyi 
powiuny kraje tych władzców stworzyć wie- 
czysty związek ku wspólnej obronie od ze- 
wnętrznego świata. Tak więc to, 00 z ozęści 
tureskiego państwa powstało jako naturalna 
konieczność i jako skutek dziejowego postępu, 
dziejowej sprawiedliwości, samo zaczyna dążyć 
do dawaaj wspólności po kilkunastu i kilku- 
dziesiąciu latach odrębnego życia. Nasuwa to 
przypuszczenie, że može zamiast rozbijać Tur- 
vyę, lepiej było przekształcić ją w państwo 
federacyjne. 


Wozorajszy telegram podał treść orskie- 
go manifestu koronacyjnego. Nie zawiera on 


co jeść w Warszawie.. zmiłowałem się, spro- 
| wadziłera, dałem temu kawalek chleba, a teraz 
| mi się tak wywdzięcza| Przez ostatnie trzy 
' miesiące ani jednego dnia w domu nie siè- 
dział... musiał zarobić dobry grosz, choć się 
bawi w dobrodziejstwa 1 od uboższych chło- 
pów nic nie bierze! Oporządziło się to; słyszę, 
że chce kupować konie i bryczkę; purosły w 
w pierze, więc się zaraz Nadyma 1 ze iuną chca 
zadzierać! Zobaczymy, Kto silniejszy! Przy- 
chodzi tn kiedyś 1 mowi mı: „Panie Valewicz 
zkąd pan sprowadzasz chininę? Chinina pańska 
nie dziaiaąl“ Cóż to ou mię tu będzie uczył, jak 
main robić proszki chininowe? Widzę z jego re- 
|cept, że mie ma pojęcia o leczeniu. Siedział 
ten gryzipiórek W IBiejf redakcyj, czepiając 
się do wszystkich tych, co coś posiadają.. Ża- 
pomniał medycyny ze szczętem: W Warszawie 
żywa dusza u niego się Nie radziła, a myśli, 
że my tu pozwolimy, by Has trui bezkarnie! 
Najdziwaczniejszo plotki poczęły krążyć 
o Tołskim. Opowiadano sobie pod sekretem ja- 
kieś szczegóły z jego Przeszłosci, które grozą 
przejmowady pobożne dusze. Atmosfera w koio 
niego robiła się coraz Clęźższa, coraz więcej 
nieprzychylności czuł względem siebie. f 
Caią pociechą jego byiy SWieżo na jar- 
marku nabyte konie. 4 pomocą pana Gorzeń- 
skiego mdało mu się wybrać parę młodych i 
żwawych kasztanów, Z Etórych jeden mógł 
chodzić pod siodłem. Te konie, to była ucie- 
czka od trosk į nudy życia w Biociszewie. Gdy 
go chorzy potrzebować NIe będą, siądzie na 
bryczkę 1 pojedzie do Dęboszyc lub do Pło- 
szczyc, i Serce Mu biło na myśl, że będzie 
mógł często niby w przejeździe zajrzeć do Ler- 
czewskich, widzieć wyciągającą się ku niemu 
rękę Teresy.. pozostać tam trochę dłużej, jeżeli 
okoliczności pozwolą. 
Bawiło go zaję_ie się końmi. Nosił im cu- 
kier, więc rżały, gdy wchodził. Nigdy dotąd 
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Ceny ogłoszeń : Zwyczajne ogłoszenia 
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wiadome i omówione, 
sposobność do żednych nowych uwag. 
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Koronacya 
Piszą nam z Wiednia, 27 maja: 
Koronzcya Mikołaja II wywołała w Pa- 
ryżu i Bsrlinie wyścigi w przymiianiu się do 
Petersburga. Cesarz Wilhelm i p. Faure dolo- 
żyli wszelkich starań, aby się przewyższyć w 
grzeaznceściach dia cara. Zachodzi tylko ta ró- 
źżnica. że w Bsrlinie owacye ograniczyły się 
do kół urzędowych, gdy w Paryżu także lu- 
dność zaznaczyła gorliwie swój zapał russofilski. 
Tataj skończyło się wszystko na nabożeń- 
stwie w cerkwi ambasady rosyjskiej, na które 
|Z urzęda przybyli w imieniu Cesarza zastępca 
w. ochmistrza k=. Rudolf Liechtenstein, mini- 
ster Spraw zagranicznych hr. Głołuchowski, pre- 
zes gabinstu hr, Badawi i obecni w Wiedniu 
dyplomaci. Dwór poprzestał na wysłania 030- 
bnej dsputacyi do Moskwy, spełnił wszystkie 
obowiązki normalnej grzeczności międzynaro- 
dowe, ale nie zapuścił się w Żadne niegodne 
| najstarszego dworu cesarskiego licytacye o wzglę- 
dy dworu car:klego. 

s hr Gołuchowski i hr. Badeni ze wzglę- 
du na piastowane urzędy musieli być na nabo- 
żeństwie w cerkwi, rozumie się samo przez się. 
Z nnszsgo stanowiska narodowego także koro- 
nacya Mikołaju II przedstawia się tylko jako 
akt, kóry nam przypomina, że mie tylko Pol- 
ska pod panowaniem rosyjskiem jest pozbawio- 
na uych wszystkich parlwmentarno-konstytucyj- 
nych instytucyi, które się wytworzyły w ciągu 
1000-letnich naszych dziejów na pudstawie wspól- 
nych z Zachodem wyobrażeń politycznyvh, od- 
rębnych oi odmiennego rozwoju ustroju pań- 
stwowego Rosyi, ale nadto jeszcze w dawnych 
prowincyach Polski istnieją ustawy wyjątkowe, 
pozbawiające Folaków nawet tych praw przy- 
rodzonych (co do spadków, zakapna roli 1td.), 

|które posiadają Rosyanie. Rzecz oczywista, że 
(przy najoględaiejszem rozwaźaniu s.sosunków, 
Polacy nie mogą bez uczucia bólu spoglądać 
na ceremonię, która utrwaia ten stan rzeczy. 


Korespondencye. 


Wiedeń 25 maja. 

Ustawa o rewizyi katastru przyjętą zo- 
stała ogromną większością głosów. Sumę po- 
datku gruntowego zniżono o 2'/, milivna, t. j. 
z 30'/, na 35 milionów, a tem samem w części 
przynajmniej uwzględniono życzenia rolników. 
Upust ten pcdatku wynosi 6 66 pot., wcale więc 
nie odpowiada obecnej przykrej sytuacyi rolni- 
otwa, a zwłaszcza spadkowi Gen zbożowych, 
które sięgają 40 pct. (łdyby nie o rewizyę je- 
dynie katastru uhodziło, gdyby. na nowo prze: 
prowadzić miano pomiary gruntów i kategoryi 
ich uprawy, to z pewnością rezultat tąkich no- 
wych dochodzeń byłby eałkiem 1nny, a dla 
rolników pomysiniejszy. Ale reguliacya podatku 
gruntowego, dokonywana w latach 1870—1883 
kosztowała skarb 30,053.000 zł, to też o ten 
szkopuł koszców i trudów wielkich myśl pono- 
wnych pomiarów rozbić się musiała. Więcej, 
niż 9,200.UU0 parcel w przeszło 48.000 gminach 
było w roku 1881 i 1882 przedmiotem rekla- 
macyi przeciw zbyt wysokiemu oszacowaniu 
dochodu, a że reklamacye były słuszne, oka- 
zuje się najlepiej stąd, że uwzględniono ich 
wtedy 6,400.000. Przypomnieć się to godzi wo- 
bec dziwacznych zarzutów, jakie spotykamy 


skał je 1 pieścił, a wolałby był sam nie dojeśó 
niż widzieć, że kasztany jego są głodne. _„Roz- 
czulało go to, że go poznawały, radowały się 


Zatem nie nastręcza się | rynszy*, „feudałów“, „szlachtę“ xd. 


„ _Opnst 2!/. miliona jest kroplą w morzu. 
Nie będzie on niestety prawie żadną ulgą i 
z tego punktu widzenia słuszność miał mini- 
ster skarbu, wzbraniając się więcej nad 1'e 
miliona opuścić z ogólnej sumy podatku. Jeśli 
nie można opuścić 10—12 milionów, to nie 
wiele niestety zmieni się na korzyść posiada- 
czy dóbr, a nic chyba na korzyść malcroinego 
wieśniaka, który płacić będzie zaledwie o kil- 
ka centów mniej rocznie. Faktem jest, że sy- 
stem podatku gruntowego, sięgający w Austryi 
początku wieku bieżącego, z góry był chybio- 
ny w wysokości nałożonego ciężaru. 

Rolnik miał wedle założenia płacić 262/, 
pet. od czystego dochodu, a ten czysty dochód 
wymierzazo dość nielitościwie. Kiedy w roku 
1880 preliminowano podatek na sumę 37,450.000 
zi, nie uwzgiędniono w tej sumie przyrostu 
ról i łąk wziętych nowo pod uprawę, a obej- 
mujących 3,050.000 morgów z dochodem czy- 
stym 24,500.000 zł. Gdyby wedle stopy 26/4 
pet. od czystego dochodu wymierzono podów» 
czas podatek, rolnicy musieliby byli płacić 44 
miliony rocznie! Uznano więc w łonie same- 
go rządu, że takie obciążenie jest niemożliwem 
1 obniżywszy stopę podatkową do 227 pot., 
ustanowiono kwotę stałą podatku na 37'/, mi- 
liona, t. j. na sumę taką samą jak dawniej. 
A. jednak i ta suma była wielką. Pokazało się 
to najlepiej zaraz w latach następnych. Musia- 
no przyznać zwclnienia i opusty podatkowe 
bardzo znaczne i to w r. 18838: 3,386.000 zł, 
w r. 1884: 2,900.000 zł, w r. 1885: 2,450.000 
zł, w r. 1886: 2,100.000 zł., w r. 1887: 1,740.000 
zi., w r. 1888: 1,876.000 zł, w r. 1889: 1,030.000 
zł. itd. aż do r. 1892, w którym opusty spadły 
do 76.859 zł. W ciągu lat 12 opusty wynosiły 
przeszło 24,300.000 zł. Skarb mausiaż je przy- 
znawać, nie chcąc nacazuć rolników na ruinę. 
Na cóż zdało się przepisacie podatku 37'/, mi- 
liona?. Gdyby w r. 1880 przepisano tylko 35 
milionów (jak dziś), to cała strata skarbu, 
w porównaniu z tymi opustami wynosiłaby 
była dotychczas niecałych 5,790.000 zł. (12 > 
2", miliona = 80 milionom — 24300.000 zł., 
ktore musiano opuścić). Nadto odpisano podatki 
w wypadkach klęsk elementarnych na sumę 
blisko 10 milionów w ciągu tych lat 12. Życie 
i jego siła żywiołowa łamiy jak widać ustawy. 
Na cóż zduło się nakładać podatki za wysokie? 
Cnyba tych, którzy wcale nie umieli się bro- 
nić, dotykał fiskalizm zadąwnionych pomiarów 
i zby: wysokiej stopy. 

Prawda, żei zmniejszonych podatków rol- 
nictwo od dość długich lat juź ponosić nie 
może. Podatek jest małą stosunkowo et 
w gospodarstwie; nawet nie gra prawie Żadnej 
roli ta pozycya wydatków wśród innych, ile- 
kroć dochody jako tako dopiszą. Ciężkim, nie- 
znośnym staje się podatek dopiero w dobie 
ogólnego upadku ekonomicznego, jakiejś ga- 
łęzi zarobkowania, jak zresztą każdy wydatek, 
od którego się ochronić nie można. 

Minister skarbu wskazał w swej mowie, 
że za wysoko oszacowano dochody przed iaty 
15 i Łe krajom niektórym przyznaje się dzis 
znaczne opusty (Tyrolowi południowemu n: p. 
16-3 pret., Ziemi Przedarulańskiej 13'8 prot., Sty“ 
ryi 8'9 pret.) Na te opusty obliczył rząd 
750000 a na inne odszkodowamia w różnych 
krajach także 750.000. Ale to stanowisko zre- 
sztą całkiem słuszne nie wyczerpuje jeszcze 
grawaminów rolnictwa. Przed 15 laty Oszaco- 
wano rolę wysoko a od 15 lat ceny zboża spadły 
znącznie, koszta robotnika zaś podniosły się 


nem buraków, który pleła w chwili, gdy ją we- 
zwano do przybyłego lekarza. 
— Nędzny, podły lud! — syknął przez zęby 


na jego widok 1 rękę zamkniętą utworzyć usi- Tolski — Niewola ustała, ale oni niewolnikami 
łowały, aby w niej znaleść ulubiony przysmak. są jak byli! 


Jakos w końcu maja przyszła kolej na 


| 
|) 


W sądzie poszło jak najgorzej. I matka i 


sprawę operacyi, dokonanej przez Szlomę. Tol- | syn trzymali się systemu, przyjętego najczęściej 


ski był w lstiej gorączce. Wezwanie przyszło 
zarówno do niego jak do żony 1 syna zmariego 
w szpitalu włoScieniua. Pojechał umyślnie do 
wsi, gdzie mieszkali; ale tylko kobietę zasiał 
w domu. Byia jug zupełnie pocieszoną po stra- 
cie moia. 

— Ha, już musi mu tak było przeznaczone! 
A cz, w sąd powróci mu Życie? Tylko się 
człek wytraci 1 nachodzi się po próżnicy. OJ, 
już ztamtąd, gdzie on poszedi, nikt nie Wraca, 
mój drogi panie! 

— To też to ja podaję skargę, a wy tylko 
świadczyć będziecie. Powiecie, jak było... Całą 
| prawdę. « =A 

— Uvż ja, zaój drogi panie, powiem... kiedym 
nie cie widzieia i nio nie wiem? | 

— Wiecie przecie, że Szloma robił operacyę, 

— Tak tam nieboszczyk niby mówił. Ale qe- 
mu różne rzeczy się widziały... zwyczajnie jak 
choremu. 

— Jakto! Więc nie jesteś pewna że operacya 
była zrobiona ? 


— Nie byłam przy tem, to i nie wiem. Pro- 
sty człowiek to tam na to nie jast mądry. 


przez włościan na świadków wzywanych. Nie 
nie wiedzieli, Co oni mogli wiedzieć? Co tam 
prosty człowiek wiedzieć może? Głdyby co wie- 
dzieb, toby powiedzieli.. ala nie wiedzą nie- 
I tak w kółko. Syn woził ojca do Szłomy, ale 
deszcz padał, gdy ojciec do wozu powrócił. 
Krople w same ślepia zacinały i człek co du- 
cku gnał do domu, aby prędzej pod dach! Kto 
se to zmyślił, że on przez okno widział ope- 
racyę!.. On myślał o tem, że koniska mokną 
na fladze, nie tam o operacyi! 

- Szłoma wyparł się wszystkiego. Widział 
1 pamiętał chorego, ale sam go namawiał, żaby 
poszedi do szpitala, gdy się dowiedział, że pan 
doktor tax mu radzi. É 

Lekarz szpitalny zaświadczył, w jakim 
stanie był chory, gdy go do szpitala przywie- 
ziono; ale dowodów przeciwko Szlomie nie było 
żadnych. 

Tolski z początku bronił swej sprawy z za- 
pałem; ale gdy zobaczył, jaki obrót bierze, za” 
ciął zęby, usiłując udawać obojętność i spokój. 
Gniew kipiał w nim, ogarniało go zniechęcenie 
i rozpacz. Podła twarz Szlomy z uśmiechem 
niewinności na ustach przemawiającego do fẹ- 


Złość zawrzała w Tolskim i chwyciła go jdziów, wyryła się w jego pamięci na zawsze, 
za gardło. Chciałby był powiedzieć tobiecie, | zarówno jak twarze włosaler, rapiętnowane do- 


że wróci jej to, co zsynam wydadzą w podróży 
do Bielewa; ale mu przyszedł skrupuł i domny 
wstręt do postępku, mającego choćby pozór in 
teresowności. Możnaby było pomyśleć, że obie 
| nicą datku chciał ująć kobietę i zdobyć sobie 
| zeznanie, jakiego pragnął, Spiesznie opuścił 
| izbę, lękając się własnej popędliwości. Mia? 


żadnego stworzenia nie miał na swojej opiece | ochotę w płask4, brzydką, pospolitą twarz ko 
i teraz dopiero poznał, że do zwierząt można | biety rzucić potok słów obelżywych. Kilka ty- 
się przywiązać. Sledził upodobania swoich koni, | godni temu mówiła inaczej, miała w sercu obu- 
indywidualność każdego z nich, przyzwyczajenia | rzenie dla zabójcy swego męża. Dziś żądała 
i nałogi. Dał im imiona swojego pomysłu, gla- | tylko, aby ją zostawiono w spokoju nad zago- 


| 


brodusznością i głupotą na zawołanie. 

U,okorzenie, Etóre do dna wypić było 
trzeba, szarpało mu duszę, Chciałby był ukryć 
się w jaki kąt samotny, a musiał wkoło siebie 
znosić tłum ludzi patrzących na niego cieka- 
wie. Chciałby był znaleść się w tej chwili w 
stajance swych kasztanów, któreby inaczej na 
niego spojrzały, niż ci ludzie o oczach pragną- 
oych zajrzeć do dna duszy, 


, 
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2 
tak wysoko, że ich w niektórych stronach po 
pokryć nie można. 

Każdy nieuprzedzony czytelnik mów par- 
lamentarnych pojmie, że minister skarbu, licząc 
się z wydatkami państwa i stojąc przed ubyt- 
kiem nowych 16 milionów dla kasy rządowej 
w ciągu lat 15 — musiał się opierać podwyż- 
szeniu opustu podatkowego jsszcze o jeden mi- 
lion rocznie i musiał postawić przed obliczem 
posłów widmo deficytów. Ale wszelaka ofiar- 
ność ma swoje granice. Od rolników dziś żą- 
dać nie można, aby sami, zadłużając się na po- 
datki, zwalczali niedobory państwa. 

Prawda, że i inne dochody państwa nie 
są pewne, ale od lat już kilku rozwijają się 
przecież niektóre gałęzie przemysłu (żelaznego, 
skór, górniczego i t. d.) a rozwijają się wła- 
śnie kosztem rolnictwa. Traktaty handlowe 
podcięły eksport zboża a ułatwiły poniekąd 
wywóz żelaza, wełny i konfekcyi; komunika- 
cye na południe i południowy wschód skiero- 
wane, żegluga Danajowa i morska służyć mają 
głównie fabrykantom. 

miesznym jest przeto zarzut, że rolnicy 
dziś większe mają majątki, niż przed 15 laty, 
gdyż zbudowano w tym czasie 5000 kilome- 
trów kolei — i że przeto mogą opłacać wię- 
kszy podutek. Dla kogo zbudowano głównie 
koleje” Komu one słażą? Nie o handel we- 
wnętrzny zboża chodzi. Każdy nowy kilometr 
kolei to niby drut, który pociąga manekiny 
giełdowe aż z za oceanu i sprowadza je na 
naszą arenę. Zboże nie wychodzi niestety to- 
mi kolejami, ale przychodzi do kraju! Jeśli 
dla rolnictwa coś zrobić chce rząd, to oczywi- 
ście nie ograniczy się na opustach podatko- 
wych, bo choóby cały podatek grantowy daro- 
wał, to jeszcze nie wiele to pomoże. Czechy 
same płacą więcej, lub tyle przynajmniej pro- 
centu od dłagów hipotecznych, ila cały poda- 
tek gruntowy wynosi. Akoya ratunkowa musi 
przeto być o szerszym stylu i obejmować kon- 
wersye długów, melioracye, kredyt osobisty, 
magazyny i ułatwienie eksportu. 


Gdańsk, w maju. 

W Prusach Zachodnich ruch teraz wielki 
z powodu wyborów uznpałniających do parla- 
mentu. Z powiatu święskiego mianowicie ma 
być wybranym poseł w miejsce do;ychczaso- 
wego, p. Holtza z Parlina, gdyż przy wybo- 
rach ogólnych zaszły jakies nieformalności, 
Zdamiewającym, co prawda, jest fakt, iż wy- 
bory ogólne odbyły się jeszcza w roku 1893, 
a dopiero teraz, t j. po trzech laiach wybór 
został unieważnionym. Widzimy z tego, że 
w parlamencie nia ma zbytniego porządku co 
do rugów wyborczych, bo rzecz to niesłychana, 
ażeby niewybrany należycie poseł trzy lata za- 
siadał w Izbie, choć ustawy wyborcze odma- 
wiają mu charakteru poselskiego. 

Ale nie o to nam ta chodzi. Opowiem tu 
tylko o samym ruchu przedwyborczym i jak 
do niego zabierają się wyborcy polscy a jak 
niemieccy. Historya narodu naszego poucza, że 
suprema lex salus civitatis. Jeśli nie trzymaliśmy 
się tej dewizy kiedykolwiek, w złej czy do- 
brej doli, to dzisiaj szczególnie hasło to po- 
winno być drogą świetlaną każdego rozsądnego 
Polaka. Dla nas jedno krzesło poselskie w seoj- 
mie czy w parlamencie jest zdobyczą nieoca- 
nioną, gdyż mężowie obdarzeni takiem zaufa- 
niem społeczeństwa, w Izbie poselskiej dziel 
nie, w zwartym szeregu bronią honoru i inte- 
raesów polskich. To też wyborcy polscy zgodnie 
popierają kandydaturę p. Jaworskiego, który 
otaczany powszechnem poważaniem, godzien 
Ek istotnie poselskiego krzesła. Wyborcom w za- 
segach ich pomaga przykładnie cała polska 
prasa zachodnio-pruska, oraz z małym wy- 
jątkiem poznańska. Sam kandydat atoli wyra- 
ził wprawdzie publicznie, iż czułby się szczę- 
śliwym, gdyby mógł być reprezentantem swego 
powiatu w Berlinie, położył jednak nacisk na 
to, że równie chętnie ustąpi, jsżeli ciała do te- 
go legalnie uprawnione uznają inną kandyda- 
turę za odpowiedniejszą. 

Dotychczas w rozmaitysh miejscowośsiach 
odbyło się już kilka zgromadzeń przedwybor- 
czych, na których jak najserdeszniej przyjęto 
kandydaturę p. Jaworskiego. W tej chwil, 
gdy to piszę (25 b. m), odbywa się zgroma- 
dzenie przadwyborcze w Komorsku, którego 
cała okolica jest bardzo dobrze usposobiona dla 
p. Jaworskiego, a również przyjętą zostanie ży- 
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(Dokończenie). 

Najwięcej może szczerości, najwięcej rve- 
czy odczutych pod tym względem mieści „Vcx 
posthuma*, którą poeta przedstawia jako utwór ; 
przyjaciela swego, samobójcy Janusza. Nie ro-; 
zumiemy, po co ta mistyfikacya, przypominająca * 
czasy romantyzmu, ale mniejszą o to; sam 
utwór zasługuje ze stanowiska psychologiczne- 
go na baczniejszą uwagą. Jast on bezładny, , 
jak bezładnemi muszą być rozmyślania czio: 
wieka, który puszcza swobodnie wodze swej 
wyobrażni, by w przedzgonuej zadumie przy- 
pomnuieć sobia wszystkie bola zawody i cier- 
pienia. Rozmyślania te obracają się wciąż 
około jednej dstkliwej rany ducha, nie mogą- į 
cego w niczem i nigdzie znaleźć ukojenia, Ta; 
straszna samowiedza, do której rozbudzania | 
wzywa nieszczęsny rozbitek Życia, jest mu 
najstraszliwszą katuszą. Chaosem jest ten wiek, 
który go zrodził, więc tsż chaos panuje w du- 
szach jednostek, pragnących zdać sobie spra- 
wą z tego, co je otacza. Zycie owego roz- 
bitka — to szereg samych błędów ; 
jego i w mózgu huczały wszystkie szały il 
zbrodnie, wszystkie kłamstwa i rozpacza, | 
wszystkie zwątpienia i wzgardy, wszystkie rcz: į 
dźwięki i zgrzyty, w jakie czas jego cbfitow | 
Piołuny tylko jedną falą przesiąkiy w struny į 
jego latai, a „szamotanie bezpłodne woli pół | 
zamarłej, ironia gór olbrzymich, wydających: 
karły, maligny, chorobliwa niemoc, rumo- 
wisko przepalonego ducha“, stały się jego u-! 
dzisłem. i 
Ileż strasznej goryczy w tej świadomości! i 
Ileż boleści w sprzecznych z sobą targaniach | 
wewnętrznych duszy, rwącej się do życia, ko- 
chającej je, & przecież wzdychającej za niso- 
ścią, za chłodem i spokojem mogiły! 

Przygotowując się na śmieró samobójca 
ostrzega , żeby nie wierzyć pozorom zobojęt- 
nienia na życie, — zrozpaczenia, bluźnisrstwa 
wśród tych dusz, w których równocześnie „bo- 
gowie żyją i bydlęta*, Powiada on: 


„„Nasze blużnierstwo — to tylko modlitwa, 
Rozpaoczliwa i grożna, jak ostatnia bitwa. 
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czliwie kandydatura jego na zgromadzeniu 
w Nowem, zapowiedzianem na 31 maja. 
Niemcy wprawdzie nie agitują jeszcze 
w sprawie wyborów, ale skorzystali już z rą- 
czej agitacyi Polaków, posieszając się rozu- 
mowaniem, że „jak to zwykle bywa, gdy pa- 
nowie Polacy są między sobą, to biorą się za 
czuby”. Zostawiamy ich z tą pociechą, czer- 
pang w szowinizmie, a cieszymy się na widok 
jednomyślności, którą właśnie opisałem. W stron- 
nictwach niemieckich porozumiano się już po- 
niekąd, skutkiem czego liberałowie nie mają 
zamiarn stawiaż osobnego kandydata, lecz po- 
prą konserwatywnego. Jest także pewna oko- 


PRZEGLĄD z dnia 29 Maja 1896. 


zachodzić nie pragną, to pozbawieni są jakiej- 
kolwiek rozrywki wieczorami lub w niedzielę. 
Mam właśnie na pamięci niedawny, me na po- 
zor nia znaczący fakt, który atoli moża mieć 
poważny skutek, Oto zeszłej niedzieli przybyli 
do Dzierzążaa pod Gniewem dwaj żandarmi, 
dopytujący się, gdzie też tu ma się odbyć ze- 
branie polskiego Towarzystwa. We wsi tej Je- 
dnak Towarzystwa nie ma, a policys widocznie 
pomięszała Dzierzążno (Seeresen) w powiecie 
kartuskim z Dzierzażnemi(po niemiecku „Dzieron- 
dzno*) w powiecie kwidzyńskim. Zapytanie to 
żandarmów naprowadziło starszyzpę miejdcoWĄ 
na myśl, czyby pod Guiewem nie można zało- 


licznosć, która skłoni znaczną przynajmniej | żyć polskiego Towarzystwa, gdyż pamiętają, że 


część wyborców niemieckich z okręgu wybor- 
czego święckiego do głosowania za panem Sas- 
Jaworskim. Kandydat ten jest zagorzałym zwo- 
lennikiem niemieckiego związku rolniczego; a 
okręg święski przeważnie jest rolniczym. W do- 
brze zrozumianym tedy własnym interesie rol- 
nicy niemieccy przechylają się już dzisiaj na 
stronę pana Jaworskiego, mimo namiętnych 
nawoływań polakożerczych organów, narzucają- 
cych Niemcom ponownie rządowca, p. Holiza 
a w ostrzeżeniach swych przypominają zdanie 
p. Kriesego, który w sprawach rolnictwa bar- 
dzo bierne zajmował stanowisko w parlamen- 
cie, motywując swe postępowanie słowami: 
„Najpierw jestem Niemcem, a potem dopiero 
członkiem związku rolniczego”, czyli w zastó- 
sowaniu do chwili obecnej: „Niemcy! zgrze: 
szylibyście wobec rządu, gdybyście Polaka do 
Berlina wysłali“. Ale ponieważ machinacye — 
jak Wy ich w Galicyi nazywacie — „neka- 
tomboweów* dla wyrozumialszych Niemców są 
wstrętne, a interes własny leży im takża na 
sercu, więc też nie zajmują wrogiej pozycyi 
względem kandydatury Polaka, licząc. na to, 
iż p. Jaworski niezawodnie popierać będzie 
godziwie interesy rolników, a Niemcom szko- 
dzió nie może i nie będzie, choś swoją drogą 
nie zaniecha zabiegów o ulgi da swych 
rodaków. 

Co jednak najcharakterystyczniejsze, to 
odkrycie uczynione przez pawien prowincyo- 
nalny organ polakożeroów, który z okazyi obec- 
nych wyborów bije na alarm, iż duchowieństwo 
katolicko - polskie co ‘raz większy wpływ wy- 
wiera na okręg święski. Asumpt do tych ża- 
łów pochodzi stąd, że gdy w roku 1893 ducho- 
wieństwo poparło kandydaturę p. Jaworskiego, 
w obozie polskim nastąpiła przykładna zgoda, 
a i teraz na zgromadzenia przedwyborcze przy- 
bywają kapłani polscy i zarówno sami oświad- 
czają się za p. Jaworskim, jakot:ż dzielnem, 
gorącem słowem zachęca ą do tego wyborców. 
Scraszną jest dla Niemców polska.zgoda. ⁄ wy- 
czajna polityka szowinistyczna! Gdy wid 4, ża 
w obozie polskim panuje niezachwiana łączność 
poruszają rozmaite żywioły, skłaniając je do za- 
gmatwania sprawy, a jeśli i to nie pomaga, to 
przynajmniej starają się nasi współobywatele 
niemieccy okazać swym rodakom, że ciemięży- 
cielami niemczyzny są kapłeni katoliccy. Na 
szczęśsie, trudy szowinistów niemieckich są 
bezowocne, a kapłan — oczywiście nie germa- 


w roku 1849 powstało tam kółko Ligi polskiej, 
istniało kilka lat, aż nowa ustawa o siowarzy- 
ezeniach kółko polskie zniosła. A że starszy- 
zna wytrwalszą jest w prowadzeniu dzieła niź 
młódź, więc porobiono już starania o założenie 
tam polsko - katolickiego Towarzystwa, co też 
i niebawem przyjdzie do skutku. : 
Na tem miejscu wspo:anieć mi też wypa- 
ad o zachodnio-pruskiem Towarzystwie nauko- 
wej pomocy dla dziewcząt polskich z Torunia, 
która przedłożyło w t ch dnisch sprawozdanie 
la czynności za rok 1895, tj. 26 ty rek istuieņia. 
| Iaieyatorką Towarzystwa była śp. Emili» Scza- 
|niecka, zmarła właśnie przed dwoma tygodnia- 
| mi w Pakosławiu (w Poznańskiem) Zacna pa- 
krysia rzuciła zdrowy siew ne nieuprawiany 
|podówczas jeszcza grunt, a siew ten przyjął się 
i znalazł w rok później naśladowców w Księ- 
stwie, 

Obesnie liczy Towarzystwo 402 członków, 
a dochód wynosił w r. z. ogółem 3356 marek, 
z czego użyto na stypendya dla 20 dziewcząt 
' 1968 marek. Ubog:e dziewczęta polskie mają 
(więc jaką taką pomoc i wskutek tego ksziałeą 
(się w rozmaitych zawodach, zapewniających 
egzystencyę niezależną od niepswnego nieraz 
s:częścia małżeńskiego Oszywiścia dział.lnsść 
Towarzystwa jast jeszczu bardzo sktomna, na 
szerszą potrzeba większych fanduszów, a spra- 
wozdanie niniejsze p'zekonuje, że Towarzystwo 
spopularyzować sią nie moża, chociaż przynosi 
oo, zwłaszcza w obecnej perz» zawiści nis- 
wieckiej, wielkie przysługi. Hakatyści bowiem 
pracują na każdem polu zawzięcie, byle Pola- 
kom ujmę jaką czy kczywdę wyrządzić. Dotych- 
czas „opieką“ swą Otaszali tylko towarzystwa 
polskie, przemysł i hanlel, występowali prze- 
o.w muożeniu się żywiołu polssiego w polskich 
okol cach, oburzali się, że księża katoliccy, ZA: 
pisując noworodków w księgi koś.ielne, spolsz- 
czają nazwi:ka niemieckie, i któż tam zliczy 
te wszystkie ich preiensya Powoli jednak rau- 
cają się na inne jeszcze pole — na pole demc- 
ralizacyi dziewcząt. Na zgromadzeniach haka- 
|tystów, w których biorą także udział hakaty- 


af kJ małżeństw mieszanych, gdyż zdaniem 
|loh — jest to najlepszy środek do wynarodo- 


wienia się, zniemozenia i porzacenia wiary każ | 


į toliekiej. | 
W programie Lakatystów jest zatem wy- 
syłać sługi Polki z prowincyi polskich dv Bər- 


stki, rosprawiają głośno o potrzevie jek na licz- i 


ą i 
Wypraw: hr. Rega do Abisynii, 

Dnia 20 maja hr. Konstanty Rey Wrszo- 
wiso na parowcu „Vincenzo Florio“ odpłynął 
a Neapolu do Oboku, gdzie zamierza przygoto- 
wać wszystko do wyprawy do Szoi. Towarzy- 
sze księdza Reys, pomiędzy którymi znajduje 
się ksiądz brabia Choiseul, ojciec Kazimierz 
„Jacofski* (Jackowski ?), poddany austzyacki, 
don Carlo Udin i Faginoli, Szwa,carzy, wyru- 
szą dopiero z Włoch, gdy w Obəku wszystko 
bądzis przygotowano do dal.zej podróży. Celum 
wyprawy jast zaopatrzenie jeńców włoskich 
(około 3000), których negus Meaelik po biswie 
pod Adową uprowadził do Szoi, w odzież, lə- 
karstwa eto, skonstatować ich identyczność, 
wręczyć im listy od rodziny, zaspokoić ich po- 
trzeby religijna. Umożebnił wyprawę komitet 
dobroczynnych pań, na których czele stanęła 
dama pałasowa królowej włoskiej hrabina 
Sforzą di Santafiore. „Wzbudził tę gorliwość 
— zauważył jeden z dzienników włoskich — 
zacny duchowny, w którym jakoby odżyła 
dusza św. Wincentego a Paulo. Hrabiemu Kon- 
stantemu Wrszowcowi Royowi  rodowitemu 
boemo, należy się cześć i wdzięczność*. Nie- 
które inne dzienniki, zwłaszcza Tribuna, wystą- 
piły przeciwko wyprawie, domyśłając się po 
za nią wpływów francuskich, miaaowicie dla 
tego, ponieważ hr. Ray otrzymał rəko menda- 
cyę od ambasadora francuskiego B.llota a do 
wyprawy należy x hr. Choiseul. W təm u- 
przedzeniu przeciwko wyprawie nie poprzestały 
na wyliczeniu ergumentów politycznych, która 
nibyto przeciwko niej przemawiają, ele także 
poczęły ogłaszać ubliżające płotki o ossbie 
ks, Reya. 

Z powodu takich insynuacyi hrabina di 
Suntefiore, hrabina Prinetti, księżna Corsini i 
księżna Baguara w imieniu komitetu wy-łały 
rastępsjący list do redaktora Tribuny: „Z po- 
wodu mylnych doniesień prosimy W 1elmożnego 
pina O Ogłoszenie w swem p.śmie co nastę- 
puje: »Ambasada austryacko-węgierska u Kwi: 
rynału wystawiła hrabiemu Reyowi Wrszowco- 
wi prawidlowy paszport. Hr. Rey Wxszowiec 
służył w publiczuej admiuistra-yi sustryackięj, 
ale opuścił ją dobrowclnie, aby wstąpić do sta- 
nu duchownego. Przyjął święcenie kajłańskie 
n.e w Jerozolimie, (jak tw.erdziły dzienniki), 
lesz w kościele śtgo Dominika w Fiesoli.«* 

Rzyraskiemu korespozd:ntowi medyolsń- 
skiego (Corriere della Sera, który sią go:liwie 
opiekuje misją h“ Raya, w kuto:laryi austr.- 
węgiersk:ej oświadczono: „Hr. Rzy, poddany 
włoski (?) otrzymsł od nas prawidłowy paszport. 
Pochodzi on z znakomitego rodu, jest przykła- 
dnym duchownym, wielkieg» poświęcenia, jak 
Świadczy misya, której się podjął i której ży- 
czymy wszelkiego powodzenia, chociaż ją uwa: 
| jamy jako bardzo trudną. Wszelkie inna plotki 
o hrabi są oszczersswem*. 

Tenże korespondent udał się następnie do 
jk'asztora sgo Stefuna, rezydensyi Ojców Syl 
westrynów. Przełożony oświadczył mu: 

— Ozytsiem Tribunę i oburzyła muie napaść 


nizator — zawsze cieszy się jednako głębokim ; lina, gdzie łatwo się ziemmczą, a ponisważj na księdza, zabierającego się spełnić akt miło- 
szacunkiem polskiego społeczeństwa. Dowodem | tsńsze są niż Niemki, przeto Niemoy stąd od-| ści chrześciańskiej. 


tego szacunku są polsko-katolickie Towarz stwa | niosą korzyść, W Berlinie, w Saksonii, czy 
ludowe, które od trzech lat mnożą się w Pru-| Westfalii nie trudno też będzie polskim dzie- 
sach zachodnich niezmiernie, a w których pro- | wozętsm o męta, bo Niemcy lubią Polki. Na 
boszcz miejscowy lub okoliczny jest bądź to odwrót ,za$ nalsży prowincya polėkio zatawać 
kuratorem, bądź też prezesem. Nowe takie to- | Niemkemi, które yrzebisglejsze od Polek wię- 
warzystwo założono przed dwoma tygodniami; kszej zażądają zayłaty, a jako zalolniejsze zdo- 
dla Brus, Leśna i okolioy. Na wiec, na którym łają sobie prędzej upożować męża. Nadto dolo- 
uchwalono Towarzystwo założyć, przybyło tyle ; żą hakstyści starań, sby w strony polskie wy- 
wiarusów, ża obszerny lokal, na ten cel zamó- | syłaao towarzystwa akt rskie niemieckie, z la- 
wiony, z biedą pomieś sił te liczne zastępy. | dnemi zalotnicami, aby nadsyłano do nas nie- 
Wiele trudów około tej pracy poniósł p Milski, mieckie szansonistki, kelnerki i t. p na wyzy- 
redaktor Gazety Gdańskiej, ale redaktorowie na | skiwanie Polaków, a do dzielnia niemieckich 
szych pism stoją zawsze gotowi na każde za: | zam'erzają zwabiać polskie kelnerki, spiswaozki, 
wołanie, gdyż do nich głównie zwracają sią | sprzedaweczki etc. Ponieważ zaś Polek takiego 


pierwsze prosby o wypracowanie statutu, zwo- 
łanie wiscu itp. Prezesem nowego Towarzystwa 
wybrali zgromadzeni księdza proboszcza Bsbsra 
z Brus. 

Do Towarzystw takich bardzo garną się 
wiarusy nasi, i w każdej większej wiosce lub 
w miasteczku pragnęliby mieć polskie Towa- 
rzystwo, bo inaczej skarani są na uczęszczanie 
do Związków wojackich czyli „Kriegerverei- 
nów“, w których wyśpiewujs się „Deutschland, 
Deutschland über Alles“, t. j hymn narodowy 
niemiecki, a jeśli do towarzystw niemieckich 
TIUTE AE TERTE SEPN WETLSZT WIESZ "LEŻŻC 

Nasz śmiech —to najboleśniej krwawych łez posoka, 
Jakie płynęły kiedy z człowieczego oka. 

A życie tak kochamy, jak wiosenne szumy 

I jak usta dziewicze — i jak wieszczów dumy, 

A modlimy się do grobu — nicestwa i dżumy. 

I milczym, jak uma łych bezpotomne próchno, 
Ale patrzym, czy kresu nie bęlzie wieczorem, 
Jak ci, co długo milczą, aż w końcu wybuchną 
Niby grom! .. 

Jest to obraz dasz chorych, spragnionych 
życia i prawdy, lesz nie mogących lub nie 
umiejących pragnienia tego ng:sć. Urągaś im 
niepodobna, gdyż w każdym, nawet wtak zwa- 


'nym normalnym człowieku —- jeżeli jest ta- 


ki — czają się wszystkie owe potwory 8, rze 
eznych dążności, — żąłz nieujętych, — cie- 
mnych otchłani i mogą iada chwila z kryjów- 
ki swej wypaść i zrobić okropne wewnętrzne 
spustoszenie. 


taan 


| kalibru mało, wisc t.kia, któro zawsze chętnie 
| badą używały języka niemisokiego w swym 
zawodzie, należy na obozyźaie popierać. Pomi- 
nąwszy grubą niekonsekwencyę wobec wywie- 
szonego nizdawn> hasła: Deutsche! fórdere den 
Deutschen !, dseszcz oburzenia przajmuje każda- 
go uczciwego człowieka, na myśl, że dla tak 
ohydnych celów zawiązują się towa zraswa, 8 
przystępują do nich wysocy urzędnicy cywi ni 
1 wojskowi, pes; rowie, pref.sorowie i t d. To 
już trochę za wiela na państwo, słynąte Z „^y: 
wilizacyi* i B:żych cbyczajów. 
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cep owo szukanie sią umysłów osamotnio- 
inych --po przez błękity, widzimy odtworzone 
przez Langego w szeregu wierszy, których 
treść zaczerpnięta jest z różuych źródeł wszech- 
jswiatowych: z Biblii, z Zeudawesty, z Wed. 
| Nie jest to objawem pzzylgnięcia do jakiejkol- 
lap doktryny, gdyż takie praylgaięcio dałoby 


juź umysłowi poety uspokoj-nie; to objaw tyl- 
i kə nienasyconej ciekawości człowieka, który 
(nie mogą? się oprzeć va Żadnym, niewzruszo- 
nym dogmacie, radby p zuać różne jego odcie- 
ime z tajosą mco w duszy nadzieją, że znaj- 
j dzio coś, co do jego umysłu przemówi. Za kaź- 
: dym razer, kiedy jakis ułamek p'awdy spo- 
|strzeże, poeta, przedstawia go jak wyzuawca, 
|do głębi przekonany, alo gdy się ze wszystkie- 
mi załatwi, zapomina o sich prędko, gdyż go 
ostatecznie zadowolić nie mogły. 

Któż np. c ytejąc „Sonsty wedyckie*, nie 


— Od jak dawna x. Rəy osiadł w waszym 
klasztorze ? 

— Mniej więcej od dwóch lat. Z początku 
przybywał kilkakrotnie odprawiać mszę świętą 
w naszym kościele, zaopatrzony w regularne 
ncelebret* kardynała wikaryusza. Dnia pewne- 
go rzekł mi: „Chciejcie mi wyznuczyć w kia- 
gztorze pokoik. Lubię spok jue życie w spotecz- 
ności religijnej“. Dałem mu małą celę i dwa 
lata spędził pomiędzy nami, nie dając żadnego 
powoda do zarzutu. Wprawdzie nie przestawał 
z Lami bliżej, alə cała godziny spędzał na stu- 
dyach i obdurzał hojnis ubogich Opowiadał mi, 
że pochodzi ze stwrożytnej rodziny zubożałej. 
Poizuciwszy wcześnie zawód urzędnika, przyjął 
święcenia w xlasztorze św. Dominika w Fie- 
soli, gdzie dotąd utrzymuje sierotę, którą wziął 
w opiekę, płacąc 300 lir rocznie na jej utrzy- 
manie. Ponieważ mu się nie podobała klau- 
aura, opuścił zakon i stał się duchowny świe. 
okim Pierwszą mszę św. odprawił przed dzie- 
sięcioma laty. 

Od dawna przebywa w Rzymie i najrzę- 
ŚJiAj ruszą św. odprawia w kościele Jezuitów. 
Pewnego wiec .cra powrćciwszy do klasztoru, 
uwialomił mnia o swym zamiarze udania się 


ey ya a NET a 


"TECT IOE ERI 


umysł nie miał sobie zrobió wakaoyj — nie 
wiela dbają o nauczeuiejssię czegoś, a neto- 
miast zataptając sią w kształtach pięknie rz: á 
biomych ? 

Nistyiko jednak takia wycieczki wakacyjne 
ducha znajdują się wśród szeragu poszukiwań 
w dziedzinie prawdy, jakie w poezyach swoich 
Lange rozwija. Widzimy tu także próby pracy 
trwalszej, do której sutor zdaje się przywiązy- 
waó większą niż do innych wagę. Mamy tu mia- 
nowicie na mysli takie utwory, jak: „Pieśń o 
Słowie*, „Cyfra i Slowo“, „Palingeneza*, „Go- 
daina“. 

Pojęciu „Słowo* nedaje posta zeaczenie 
bardzo rozległe, jak ueoplatończycy pojęciu „Lo 
gos“, Zrozumieć „Slowo“ to zrozamieć „B ga“. 
W „Słowie” mieszczą się wszystkie tajrue bytu 
i dopóki ludzkość ozy naród mają swoje „Sło- 
wo“, dopóty są szczęśliwe; wypowiadają je Zè- 
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do Szoi celem oswobodzenia więźniów włoskich. 
Mówił mi, że za młodu przebywał w pewnym 
zakładzie wiedeńskim, gdzie się znajdował ta- 
kże młody książę abisyński Zauważył, że in- 
spiracya przyszła mu nagle, i dodał: „zabie- 
ram się więc do dzieła, ufny w pomoc Boga. 
Chętnie poniosę śmierć dla sprawy tak huma- 
nitarnej”. Tak mówił do mnie jeszcze ostet- 
niemi dniami, czyniąc przygotowania do wy- 
jazdu. b 

Opuszozają3 Klasztor, br. Rsy wrączył 
przełożonemu tastamsnt i papiery, dodając: 
„Jeżeli wrócę, oddacie mi to; jeżsli nie zginę 
w Afryce. pragaę zamknąć cczy w tym kia. 
sztorze, i proszę was ratem, zachować mi 
cele“. 

Dotyshczas wprawdzie komitet zebrał wy- 
starczającą ilosć odzieży tndzież kilka tysięcy 
listów od rodzin włoskich, żęjących w nadziei, 
ło syn lub krewny nie poległ w ostetnisj kam- 
panii, lecz znajdaje się w niewoli. Natomiast, 
jax w dzień wyjszda hr. Raya z Neapolu o- 
świad>szył hr. Choiseul współpracownikom dzien- 
ników neapolitańskich, składki jeszcze nie po- 
kryty kosztów wyprawy. W Oboku towiem 
trzeba złożyć liczną karawanę, aby stamtąd 
przez pustynię dotrzeć do Szoci. Przeprawa ta 
trwa około 2 tygodni. Gdyby hr. Rey istotnie 
zdołał wyzonać swój xamir, w każiym razie 
powinniśmy się dowiedzieć ciekawych szczegó- 
łów o stosunkach w Świ po ostatniej fazie 
wojen włosko-abisyńskich. 

Na posiedzaniu włoskiaj Isby poselskiej 
26 aaja minister wojny Riccotti w odpowie- 
dzi na interpelacye, oświadczył wprawdzie, że 
rząd nie m4 żadnego udzaiu w wyprawie hr. 
Raya, nie ulega jednak wątpliwości, że doznej» 
ona poparcia od kół, zbliżonych do dzisiejszego 
gabinetu włoskiego. 


Z izby sądowej, 
Stanisławów 20 meja. 
(Podpaleniej, 

Przed tutejszą ławą przysięgłych stawał Ny- 
koła Błędiuk, włościanin z Knihinina obok Stanisła- 
wowa, oskarżony o dwukrot.ą zbrodnię podpalenie, 
która wyszła na jaw w sposób niezwykły. 

Ziwyczajem na Rusi przyjętym jest, że chory 
czując się bliskim Śmierci, a mając sumienie obcią- 
żo.e krzywdą ludzką, zwołuje krewnych, sąsiadów 
i w ogóle tych wszystkich, którym za życia krzywdę 
wyrządził, żegua się z wszystkimi i prosi o prze- 
baczenie. W narzecza ludu na Rusi momenta takie 
zowią się „praszczennyje*, 

Do tego zwyczaju zastosował się ściśle Błę- 
diak. W styczniu b. r. rąbiąc lód na rzece, wpadł 
do wody, a przeziębiwszy się, zachorował niebez- 
piecznie. Kazał więc zawołać Nastunię N., z którą 
niegdyś miał bliższy stosunek, a którą następnie 
porzucił i ożenił się z inną, dalej kazał zawołać 
swego wuja i opiekuna, z którym żył w rozterce, 
a w końcu sąsiada Bihuna, któremu wiele złego 
wyrządził i tych wszystkich przepraszał i prosił 
o „praszczennyje*, przyczom vrzyznał się. że przed 
kilku laty podłożył był ogień pod dom swego wuja, 
a przed dwoma laty podpalił dom Bihuna. Pierwszy 
pożar został rychło ugaszony, als drugi zniszczył 
cały dobytek Bihuna. Pokrzywdzeni przebaczyli 
Błędiukowi jego zbrodnie i Błędink przyjąwszy o- 
statnie św. Sakramenty gotował się do zgonu. Ale 
nis umarł i wkrótce przyszedł do zdrowia. 

Teraz jednak wzięła tę sprawę w Swe ręce 
prokuratorya państwa i oskarżyła Błędiuka o zbro- 
dnię dwukrotnego p dpalenia Odbyła się rozprawa, 
podczas której Błędiuk wypierał się zupełnie winy, 
twierdząc, że przyznanie się do winy złożył w go- 
rączce, wszyscy świadkowie jednak zeznali, że Błę- 
diuk był wówczas przytomnym. Na podstawie tych 
zeznań trybunał zasądził Nykołę Blędiuka za zbro- 
dnię podpalania na półtora roka ciężkiego więzienia, 


KRONIKA. 


Lwów 28 maja. 

Wybory do Rady miejskiej, Ukończone wezs- 
raj wieczorem skrutynium wykazało, iż z wyboru 
ściślejszego wyszli wczoraj pp. Roman br. Gost- 
kowski, który otrzymał 1870 głosów i p. Aleksan- 
der Getritz, obdarzony 1074 głosami. Głosujących 
było 1937, absolutna większość wynosiła więc 969 
głosów. Drugi wybór ściślejszy w miejsce dwóch 
zmarłych radnych, zapowiódziany jest na poniedzią- 


EE TA a saa a YTATT AT a a YET KĘ 


Jak w tym utworze zaznaczył nadzieję 
odświeżenia zatęchłej at mosfery.dni dzisiejszych, 
tak w „(łodzinie*, napisanej prozą poetycką, 
wyraża utęsknienie za nadejś iem tego odawie= 
żenie, Dvokonywa teg» w sposób alegoryczno- 
symbolistyczsy, zupełaie dowolnie podkładając 
pod tradycye greckie własne swoja wyobraże- 
nia i poglądy. Artemis to bogini natury wido- 
mej. Głodzina to bogini nadchodzącego jutra. 
Obie są smutne, ponieważ n'e mogą przyśpie- 
szyć rozwoju ludzkości i zapewnić jej szczęście. 
Przeznaczenie bowiem spełnić się musi. Godzi- 
na błyska czasami niejasną zapowiedzią zmią- 
ny, a wówczas wsród umysłów ludzkich po- 
wsta,e chaos straszliwy, każdy bowiem po swo- 
jemu błysk ów sobis tłumaczy. Wiele tu dule- 
kich oddźwięków z „Niedokoń zonego pvema- 
tu“ i wiele równie mglisto jak tam zarysowu- 
jących się poglądów na życie dziejowe, na 


| rozczarowania, newrozy, zwątpienia, wchłania- | zanie dręczących go zagadaień co do pozaania 


|jącemi w siebie zewsząd jady wieku, który jtreści wszechrzeczy? Z tską powagą przechodzi 


ibyó nie umie sersem — samo się mózgiem 


| sze ludzkie do planst, z których „każda błąka 


I Lsnge należał lub należy jeszeze do i powiedziałby, że Langa przejął sią zasadami 
grupy tych dusz, które sam nazwał synami | nauki Sskya-Muniego i zualazi w niej rozwią- 


mówi: „ja wam ironją uśmiercę każde bicie j kolejno siedem stopni rozwoju (stan kamienny, 
serc waszych”. Serce nasze — powiada dalsj — f stan roślinny, stan gwiaździsty, dusza zwierzę- 
jest dzisiaj „tak mózgiem przesiąknięte, że już | ca, duch ludzki duch wyżej uduchowiony, 

| duch Boży), jakby odnalazł złote klucze od 
ało — nie rozumie szału”. Dawniej wzywano | bramy wszechistnienia. A gdy się jeszcze z go- 
nas, byśmy byli „rozumni szałem*, dzisiaj jə- |netaini temi, pisanemi w Paryżu 1887.go roku 
steśmy „rozumem szaleni*. Tęsknimy wgra- ać bezpośrednim wpływem Leo - buddystów 
wdzie za jakiemś ukojeniem, za jakąś wyma- | rancuskich, zesawi „Księgi proroków“, pisane 
rzoną harmonią, któraby dynonaase Życia w jr. 1892-go, gdzie po Mojżeszu, Bruumie, Zoro- 
sobie zjednoczyła, lecz nie mając żadnej wska- | astrze, występuje jako ostatni prorokBadda ;dają 
zówki niezawoduej, żadnej gwiazdy przewo- | cy widocznie rozwiązanie najdoskonalsza wszel- 


j dniej, jak sią mówiło dawniej, błąkamy się po |kich wątpliwoś si; to już niepodobna chyba by- 


b różnych systemów w dziwnem ro- i łoby twierdzić inaczej, jak, że «utor całkowicie 
w buddyzmie się zaaurzył. | 

Lange odczuwa ten bolasny stan dosko- A jednak byłoby to mniemanie całkien 
nale, bo przezeń sam przechodził lub się w nim ; błędne. Nie mysi się poeta zapisywać w po- 
znajduje; wyraził go też niejednokrotnie w |czet buddystów; chwilowo podobała mu się no- 
poezyach swoich, a mianowicie w jednej, któ- | wa terminologia na znane powszechnie rzeczy, 
rej dał tytuł „Samotnosó*. Porównywa tu du-|a modne westchnienia do Nirwany miały także 
swój powab; więc też ujął nieliczne zresztą 
pojęcia buddystów w kunszżowną formę sone- 
tów i w kuasatowniejszą jeszcze formą sesty- 


manwcac 
biciu i osamotnieniu. 


się przez drogi mleczne, każda toczy koło swe 
bezwzględne“; patrzą one wzajem na Siebis 
przez błękity, lecz żadna ze swej drogi nie |ny, lubując się powracającemi wciąż temi ra- 
zejdzie; tęsknią ku sobie z oddali, lecz w je: imemi zwrotami i wtłaczając abstrakcye w mi- 
dnym kierunku nie pójdą; bo dusze ludzkie — | starne kształty. I dla czytelnika również „So- 
to „samotnice wieczne”. nety wedyckie* i „Księgi proroków* mają po- 

Owa tęsknota za zbliżeniera się z iunemi ' wab formalny raczej niź treściowy. Ulaczsgóźby 


zwyczaj geniusze. Poeta pełen jest zachwytu | waiki ludzkości o światło i szczęście. Najlepiej 
na wspomnienie takich epok: ‘sig autorowi udał zarys zamętu pojęć panują- 
f oyoh wśród doby współuzesnej. W końcu usa- 


z W O A A KORZE OT OC EO WERE DRO A A 


Błegosławione dni, w których narody 
Dają najwyższe swoich dusz wykwity: 
Posągi wieczne — olbrzymie rapsody. 
Swych n eśmiertelaych geniuszów granity... 


Czasy dzisiejsza nie mają swego „Slowa“, 
dlatego są ona dniami „czarnych zwątpień, 
dżdżu i niepogody". Poeta jednak nie wątpi, 
że „Slowo“ takie się znajdzie. 

„Czfra i Słowo” to przeciwstawienie dwu 


| mstod poznania prawdy; jedna, uzbrojona w te: | 
Ja za zja: | 


leskop i cyrkiel, kruk w krok postęp 
wiskami 1 lampą swoją rozjaśnia zwolna mrok 
wiecznej zasłony; drugą to „anioł skrzydlaty, 
w tęcze cdziany 1 gromy, Jehowiczny ma głos, 


r 


zuje się cień lfigeni, mającej być symbo- 
lem wyzwol:nia Orestesa (te Je Wszysukich 
wielkich umysłow) Gd furyj, któremi ustawi- 
cznie są dręczone. Zdaje nam się, Że zamiast 
tych dowolnych symbolów lepiej byłoby, gdy- 
by poeta wprost od siebie pojęciami nowoży- 
tnemi przemawiał do czytelników. 
| Nie mogliśmy tu uwydatnić wirtuczy! 
| formy wierszowej, jaką sią odznaczają W32ysù- 
kie poezye Langego, napomykaliśsmy 0 niej tyl- 
ko; podobnież nie uwzględniiśmy kilku fia- 
gmentów z większych całości („Lelth*, „Po- 


|waieść o Wauligorza i Wyrwidębie ”); bądzie o 


nich czas pomówić, gdy zoschną UKO.:Czyny. 


królewskich orłów ma lot; jednym rzutem ogar- | a S 
nia światów dalekich ogromy, cały ogarnia i . 
saat w jednej miłości splot.“ Iunemi słowy:! Na tem zakończgó musimy yobirżny po- 
mamy tu do czynienia z badaniem cislem i z'gląd na twórczość poetycką ryku ostatniego. 
nacchmieniem; antor uf, że gdy jedan czynnik Nie da on czyteluikowi Wyczerpującego poję: 
z drugim s.ę zespoii, znajdziemy prawdę od- | cia o ruchu w tej gałęzi literatury, ale zwróci 
wisczią 1 wieknistą. | przynajmniej uwagę na 
W „Palingenezie* poeta tonem i rytmem | dnostki, da wyobrażenie o 
„Przedświtu* odmalowawszy ruiny pojęć do- | kierunki działają wśród załod 
tychozasowych, przepowiada odnowę świata. | szego Parnasu. 
Oczywiście nie wdaje się w szczegóły tej od- 
nowy, wyraża jedynie radość, że zwątpieniom, í 
siautkom i bólom kres ona położy. : 


najwybitniejsze jo- 
tem, jakie prądy i 
szego pokolenia na- 


na 
pana 


PRZEGLĄD z dnia 29 Maja 1896. 


lek, 1-go czer wca Gtosować można. na dx óch z po: pomocą tego przyrządu, aż wreszcie badania te ; Do nejpiękniejszych części zaliczyć trzeba intro- 
między czterech kandydatów, a mianowicie panów | przyniosły rezultat, mający znaczenie dla nauki. | dukcyę, która również jak późniejsze intermezzo w 


«re e tz z A 
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rowel wojsko, byłoby nie doszło do rozle- j lonii rosyjskiej. Tarecki okręt stacyjny przy” 
wu krwi. | brany był fazami wezoraj i onegdaj. 


Sehmelkesa, Thoma, dr. Józefa Gostyńskiego i Jana Pokazało ię, że z chwilą rozpoczęcia pracy umysło- | ostatniej części należy do utworów orkiestralnych 


Kracha Inr głosy nie będą L czone. į wej energia muszkułów na razie wzrasta, potem 

Akademia handlowa we Lwowie. Minister- ; jednak maleje i dopiero po pewnem  odpaczęciu 
stwo handlu zgodziło się już na wniosek minister-, umysłu wraca do normalnego stanu. Pra'tycznie 
stwa oświaty w Sprawie założenia akademii handlo- į ważnem jest również odkrycin, Że n eprzerwana 
wej we Lwowie. Wydatek na ten cel — po uzy praca umysłowa o wiele bardziej nuży, niż praca 
skaniu zezwolenia cesarskiego — będzie wetawiony taki sam czas trwająca ale przerywana krótkimi | 
w budżet na r. 1897, chwilami spoczynku. Inny znowu przyrząd do mie- | 

Odznaczenie. Poborca podatkowy Emil Roz: | rzenia zmęczenia umysłowego wymyślił fizyolog | 
doł w Mościskach otrzymał złoty krzyż zasługi Griesbach, opierając się na spostrzeżeniu, że Ea 
z koroną. ; umysłowa zmniejsza wrażliwość skóry. Wyniki jego 

Korna prośbę do św. Magistratu przesyłają badań są także doniosłe; skonstatował on, że praca 
na nasze ręcs mieszkańcy ulicy Kleinowskiej Tech- | umysłowa zmniejsza tę możliwość w większym 
niekiej i Kornela Ujejskiego 0 urządzenia studni | stopniu, niż praca fizyczna, wreszcie doszedł do 
przy jednej z tych ulic, gdyż jedyna studnia w tej przekonania, że jeżeli po pracy umysłowej nie na- 
Stronie na ulicy Kleinowskiej, woły w potrzebnej : stąpi stosowna przerwa odpoczynku, to natężenie 
obfitości nie dostarcza, tak, że mieszkańcy ci muszą takie wywołuje stałe szkodliwe zmiany w centrach 
posyłać aż na ulicę Trzeciego Maja lub Kopernika , mózgowych. Jak długo ma trwać taka przerwa EL 
po wodę. | uszczerbku dla władz myślenia, tego dokiadnie ozna- 

Agitator wśród chorych. Wczoraj (we środę), czyć nie można, te jednak jest pawnem, że w azko- | 


niezwykłej wartości, gdyż oryginalne pomysły, pię: 
kna harmonizacya i zgrabna jnstrumentacya składają 
się tu jak tam na całość doskonałą. Orkiestra 
teatralna odegrała obydwie te części pod batutą 
art. kierownika „Lutni* p, Cetwińskiego bəz za- 
rzutu, a podnieść należy z uznaniem grę niektórych 
solistów, szczególnie skrzypce (prof. Wolfsthal) i wio- 
lonczelę (prof. Sladek). 

Zbytecznem byłoby wymieniać poszczególne 
części wokalne, tak solowe, jak zbiorowe, z których 
każda piękua w innym rodzajn, a wszystkie prawie 
wywoływały gorące 1 zasłużone oklaski, przede- 
wszystkiem Litania do Matki Boskiej i ostatni chór 
mięszary „Wielka Boga Rodzicielko*, który śmiało 
nazwać można arcydziełem kompozycji. 

Chóry Lutni, Żeński, męski i mięszany trzy- 
mały się dzielnie, jak zawsze, im to jakoteż ich 
dyrygentowi p. Cetwińskiemu należy się lwia część 
uznania za wczorajsze wykonanie oratoryun, które 


w południa wpadł do poczekalni dla chorych w am- į łach, gdzie jednorazowa nauka nie jest zaprowadzo- | w całości było dobre, jakkolwiek tu i owdzie zdra- 
bulatorynm tutejszej miejskiej kasy chorych jakiś ną, obciążenie uczni obniża w ogóle poziom pojętno- | dzało zbytni pośpiech w przygotowaniu i pewien 
żyd i począł między zebranymi tem chorymi, wy- | ści, kiedy bowiem nauka poobiednia się rozpoczyna, | brak porozumienia się WBzystkich biorących udział 
czekującymi porady lekarskiej, agitować, wzywając umysł ucznią jeszcze nie zupełnie odpoczął po pracy | między sobą, co jest nieodzownym warunkiem przy 


zarówno mężczyzn jak kobiety na jakieś zgromadze- | porannej. 
nie socyalistyczne na ratusz; przytem nie kontento- į Tak doniosłe wyniki badań tych utzonych 
wał się liczbą obecnych w poczekalni, lecz kazał im | świadczą, że nowożytna fizyologia w przyszłości po- | 
dalej agitować pomię łzy innymi ich domownikami i | da pedagogii jeszcze wiele cennych wskazówek i rad | 
znajomymi. Szkodliwa oszczędność W F-mburgu za- 
Po tej „robocie“ ulotnił się wnet ów agitator, i chorowało naraz jednego dnia kilkaset osób. Poczęto 
a był nim— jak następnie skonstatowano — niejaki | szukać powodu tej choroby i przekonano się że nim 
Maks Zetterbaum, koneypient adwokacki (z kance- : było tieczywo. Pokazało się dalej, że w wielkich 
laryi adwokata dra Jakóba Reias.); ten saw, który : piekarniach używają do smarowania form i chlebów 
po niefortunnych występach agitacyjnych w Kołomyi | zamiast masła, łoju lub margaryny, oleju mineral- į 
i Stanisławowie przeniósł się do Lwowa, ażeby tu, nego, który jest znacznie tańszy. Olej ten, sprzeda- | 
„działać“ dla uszczęśliwienia ludzkości — nawet po wany przez agontów pod niewinną nazwą „Bzodól* ! 
lecznicach dla chorych — za pomocą Żydowskiego ' jako olej roślinny, wcale jako mineralny nis: 
Socyalizmu nie oszczędzając ani przykrego uczucia ;rozkłala się pod wpływem oguia lecz wprowadzony į 
cierpiących chorych, którym nie w głowie zachcianki do żołądka wywołuje w nim zaburzenia. | 
agitatorów, ani uie szanując prawa spokoju domo- Lignosulfit W fabrykach celulozy zwrócono, 
wego, zwłaszcza w prywatnej lecznicy. To też cha- uwagę na to, że gazy tworzące się przy jej fabry- | 
rakterystyczną była odpowiedź na to jednego cho- | kacyi korzystnie działają na robotników chorych | 
rego, który spokojnie zauważył, że choremu nie po- ; piersiowo. Odkrycie to skłoniło fabrykantów do; 
trzeba zgromadzenia na ratuszu, lecz pomocy lekar- ; wyrabiania osobnego ciała chemicznego pod nazwą ' 
skiej, po którą tu przyszedł i jej wyczekuje. , lignosulfiu, którego działanie polegać ma głównie | 
Wugóle z ubolowaniem skoustatować należy, że, na kwasie siarkowym. Nowy ten środek pobudza ` 
prowodyrzy gocyalistyczni jakby się uwzięli na to, do krztuszenia i wyrzucanią przy tej sposobności | 
aby in=tytucyę humanitarną, jaką jest kasa chorych, zarazków lub objętych nimi części organizmu i speł- i 
uczynić głównem siedliskiem swych wywrotowych , nia zarazem fuukcys środka desynfekcyjnego. i 
agitacyi, i nie przebierają w środkach, żeby dopiąć | Eksplozya motwru naftowego w fabryce wore- | 
tego celu, w którym to razie kasa chorych, mu |czków papierowych p. Z. Gieszkowskiego spowodo- 
siułaby sią minąć z powołaniem, jakie jej prawo- | wała dziś rano pożar, który mógłby przybrać grożne | 
dawca wyznaczył, i zamiast niesć pomoc cierpiącym | rozmiary. D.mownicy i rychło nadbiegła straż ognio* | 
r sszerzałaby tylko gangrenę społeczną. i wa usunęli niebezpieczeństwo. t 
Konkursa. Akademia umiejętności w Kra- | Utonęła dziś rano w sadzawce przy ul. Pel- | 
kswie rozpisuje konkurs na: iezyńskiej 58 letnia z.robnica Marya Binczkowska, | 
1) Stypendyum im. $. p. Seweryna Gułęzow- | która idąc obok szdzawki dostała n»padu epilepty- 
skiego w kwucie 5900 franków. Kandydaci ubiega- |eznego i stoczyła się do wody. Na nieszczęście | 
jacy się o to stypendyniu, EEE EO na wyjasd „nikt tego nie spostrzegł i nie wyratował biednej, 
za granicę, * inni wykazać się wyższym Sto„niera kobiety | 
niukowym i p: tami naukowymi drukiem ogłoszo- Zmarli. W Krakowie: Ks. Jan Listawka, ka 
nymi oraz dokła inym programem studyów, które. techeta w dyecezyi przemyskiej, w 29 roku Życia. | 
zamierzają odbywać. | i i! Tan Gęślak, doktor wszech nauk lekarskich, pryme- | 
2) Stypendyum im. $. p. Zenona Pileckiego, ryusz szpitali w Zebrzydowicach, w 39 r. życia, —| 
w kwocie 1200 złr. Kandydaci muszą być Polska- i W Warszawie Marya Falońska, literatka i powie- | 
mi i katolikami i winni wykazać się programem  gejopisarka, Żona znanego poety Felicyana. Kilka | 
studyów, które odbyć mają w celu uzupełnienia | pras jej pióra drukowaliśny w naszem piśmie, — 
Bwego wykształcenia. (Emilia z Zusławskich Łobarzewska zmarła w B.- 
Podania wnosić należy do Akademii umiejętno- gdanówce w 23 roku Życia, — Dr. Józel Tymiński, 
ści w Krakowie po dzień 29 czerwca 1896. | | gm, radzea dworu kraj dyrekcyi skarbu, zmarł w 
Smu:ny wypadek zdarzył się wczoraj na ulicy poł nin ob k Kałusza w 70 roku życia. ! 
Mickiewicza, dzięki znanej nieostrożności naszych , łan powietrza T. o 9 rauc +18 R, w sal 
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wożniców. Mąciej Dobrzański, pędząc galopem z na- f 422 i Bar, 767. Spada. Pogoda, zanosi się na 
łąadowanym ziemią wozem, przez wspomnianą ulieę, des” | 
przejechał 4 - letniego syna konduktora Oświęcim- , Służbista. 


skiego tak niebezpiecznie, że dziecię strasznie poka- | 
leczone niebawem umarło. Dobrzańskiego uwięzisno. * 
Wydarzenia takie, choć nie wywołujące zawsze sej 

tak smutnych epilogów, są we Lwowie na porządku J*% 
dziennym, co tłómaczy się tem, że niebaczai, często | 
pijani wożnicy, jadą najzuchwalej, nie oglądając się ' 
dokoła, Daje się zatem dotkliwie odczuwać brak po: ; 
licyantów, których obowiązkiem jest czuwać nad | 
1 


— Wiesz, żonnsiu, skutkiem nowej k:racyi stra- | 
cilem już 18 funtów na wadze; więc już nie będę ' 
prowadził dalej. | 
— Ależ, mężu, kiedyś jeszcze taki tłusty! | 

— Prawda; alə widzisz, pan prezes przy tej ku- 

, więc mnie przecież nie wy- 
pada więcej stracić od niego, 


racyi etracił 20 funtów 

porządkiem i bezpieczeństwem publicznem a których I Ostrożny. I 

liczba we Lwowie jest niestety barizo mała, etąd; — Jakto 4 wybierasz się pan teraz na dworzec ? 

też i działanie bąrdzo utrudnione, pwera ka pański pociąg odchodzi depiero za dwie 
F , PeR godzimy: S 

k Papey pod Uhnowem otrzymujemy ta-,° Widzisz paz, ja zwykle na dworcu spostrze- 

A Wielebny ksiądz Antoni Sajewiez, pełniący 5% 04980m zapomniał, Muszę więc zostaw ¢ sobie 


obowiązki wikaryusza przy kościele parafialnym w, ZE AŻ RE nT : 

Uhnowie, zajął się szczerze sąsiednim 'Tarnoszynem, | Mit Traa A A m EP" a 
wsią, zamieszkaną przeważnie przez Polaków. Szcze- | , Tko A 4 ytuj mnie, bo się na 
gólnie uczynił bardzo wiele dla kościółka, który ; SE w Gd 

choć pod dach doprowadzony, nie mógł być po-; 
Święconym dla braku urządzenia wewnętrznego. | 
Wielebny ksiądz Sajewicz nie spoczął w pracy, 
około dobra duchowego mieszkańców 'Tarnoszyna, 
aż kościółek wewnątrz ukończył i jego poświęcenia į 
dokonał, nie szezęząc na to kosztów w kwocie pana dyrektora na statystę. 

około 300 złr. z własnych *kromnych dochodów. | Antreprener. A znasz pan przynaj:aniej 
Nie mogąc inaczej odwdzięczyć się swemu dobro scenę ? 
dziejowi za tyle poświęcenia, parafianie tarnoszyń- | Kandydat (z dumą). I jakie jeszcze sce- 
scy obrządku łacińskiego składają Wielebnemu ny!.. Panie, jestem żonaty |. 

ks. Sajewiczowi, prawdziwie polskie: Bóg zapłać. f Aforyzmy pesymisty. 

Pod Oleskiem, w przysioiku zwanem Cogiel- ; Serce kobiety jest zamknięte tylko dla tych 
nia, wybuchł w pierwszy dzień Zielony ch Swiąt ,kiórzy nie mają pieniędzy na kupienie klucza albo 
ogień wzniecony przez jakiegoś wyrostka, który ; v ytrycha. i 
palił papierosa. Przy gaszeniu pożaru bardzo skrzę: i 
tnie pracuwaii trzej miejscowi żandarmi. Donoszą 
także, iż akcya ratunkowa jest w gminie bardzo 
tradna ze względu na opieszałość ludności i brak 
przyrządów pożarniczych. iA. N. Ostrowskiego. W piątek nie będzie przodsta- 
o, W Karisbadzie urząizili bawiący tam Polacy | wienia, W sobotę drugi gościnny występ Kazimie- 
nuia 27 bm, żałobue nabożeństwo za duszę $. p. | rzą Kamińskiego „Walka motyli*, komedya w 5 
arcyksięcia Karola Ludwika. ! aktach Hermana Sudermana. W niedzielą trzeci 

, , Znowu strejk Jek się dowiadujemy, robotnicy |; przedostatni gościnny występ Kazimierza Kamiń- 
biacharscy we Lwowie zażądali pod grozą strejku | skiego: „Pan dyrektor“, komedya w 3 aktach A. 
od swych pracodawców skrócenia czasu pracy i »ró- | Bigsona i F. Carre. 
wnania wynagrodzenia zimowego z letniem. | W przyszłym tygodniu nastąpi otwarcie teatru 

Umysłowe znużenie. W jednem z niemieckich | letniego. 
czasopism, poświęcony ch biologii, znajdujemy cieka- | 
we uwagi R. Kellera o znużeniu umysłowem u dzieci. | 
Dawna to już prawda, że Życie psychiczne ma pe- 
Wien związek z Życiem fizyologicznem ì na odwrót, 
O:6ż ów artykuł wypowiada przekonanie, że wszel- 
kie umysłowe „znażenie pociąga z sobą znużenie 
móvgn a znużenie to jest niewatpliwie jakimś pro- 


— Kupię swojej żonie nowy kapelusz wiosenny, 
a zobaczysz, że twoją zaraz takiego samego zażąda. 


U antreprenera ogródkowego. 


ny występ p. Kazimierza Kamińskiego, artysiy sce- 


ny krakowskiej: „Łapowniey*, komedya w 5 akta: 
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Literatura Sztuka. 


Śluby Jana Kazimierza. Wczoraj wykonała 
i Lutnia „Siuby Jana Kazimierza“, prześliczne orat)- 
' ryum Mieczysława Sołtysa po raz trzeci, usłyszeliśmy 
(zaś wcztraj po raz pierwszy trzecią część oratoryum, 
cə’ m chemicznym. Proces ten wpływa ujemnie na | niemniej piękną od innych, 
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ja nie indywidualne oppsty. 
38 przy TEI a wagę do jednomyślnej | mó 

i§ we czwart jerwizy g gcin- Ņrawla uchwały lzby, 8 pojmuje ją tak, że; 
Z teatru. Dziś we czwartek pierw izy g | lzba interesa rólniosak zioła Baa EO 


kj sami wszystkich isnych gałęzi produkcyi. Rząd 


wykonaniu większych dzieł zbiorowych. 

Z solistów na pochwałę zasługuje w pierw- 
szym rzędzie p. Grabiński, który odznaczył się nie- 
tylko pięknym głosem barytonowym o szlachetnem 
brzmieniu, lecz co ważniejszą, nader inteligentnym 
sposobem Epiewania i postawił partyę swoją na 
pierwszym planie. 

Panowie Niżankowski i Slawiczek przyczynili 
gig niemniej do stworzenia znakomitej całości. 

F. Neuhausar. 

* Wielka encyklopsdya powszechna ilust: owa- 
na wydawana w Warszawie nakł.dem S. Sikor- 
skiego, a obecnie połączoną z wydawnictwem We. 
drowra, zyskuje coraz większy zbyt u nas, 
dzięki nadzwyczaj sumiennemu we wszystkich dzie- 
dzinach wiedzy ludzkiej opracowaniu przez nejwybi- 
tniejszych naszyca pisarzy. Chcącym nabywać to 
dzieło przypominamy, Że nąbywać je można zeszy- 
tami we Lwowie w ajencyi Wedrowca przy placu 
Maryackim (Hotel europejski), oraz w księgarniach. 

* Wielkiego atlasu geograficznego, pierwszego 
w tym rodzaju w języku polskim wydawnistwa, 
wyszedł zeszyt 9-ty. Do kart dodany jest szczegó- 
łowy rejestr najmniejszych choćby miejscowości, co 
ogrumnie ułatwia poszukiwanie ich na mapech 


Część ekonomiczna. 
i Wiedeń 26 maja. 
(Z) Przerwa Świąteczna nie poprawiła 
wosle sytuacyi giełdy. Przeciwnie dziś ped- 
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| stawiała się ona bardziej ponuro, niż w sobotę. 


Wiadomości o grożuych rozruchach na Krecie 
budziły wielki niepokój, Z Paryża doniesiono, 
żs na radzie miaistrów zapadła uchwala opo- 
datkowania renty francuskiej, wreszcie i go- 


| tówka podrożała, gdyż z Pesztu napłynęło mnó- 


stwo weksli, które tu szukają lokacyi. Wobso 
tego i dziś konśrmina nadawała ton giełdzie, 
a kursą zaraz w pierwszej chwili otwarcia tat- 
gu spadły bardzo dotkliwie, Kto wie jak dale- 
ko byłaby zaszła ta zniżka, gdyby nie to, że 
berliński targ nie popierał dziś kontrminy, lecz 
przeciwnie zakupnami swami osłabił tendencyę 
zniżkową i sprawił, ża bodaj czyśulowo powe- 
towano ranne zniżki. 

Os:a.nie notowania : 

Kredyty austr. 343 75, węgierskie 367—, 
Anglotaaki 15250, Uuiony 28) 50, Bankverciny 
137:—-, Lasdsrcausi 25925 Ludwiki 2:925, 
Czorun. w.e vki 288 —, E bstha'e 27250, Routa 
papiezuwa 10120, srəbhına 10110, ausirya ka 
złota 12239, 4, aastr. rósta wal. kor. 10129, 
węgierska zdota 12215 4), węgierska renia 
wal. kor. 9875, dukat 5'60—, 20-fauxówka 
962, marki 1174, rubie 127. 

Wiedeń 26 maja. Spirytus 15 30—1550. 

$ Z targu na bydło. Wiedeń 26 maja. 


| Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- | stne u:tępy te 
iskich 864, węgierskich 3120 i niemieckich | czycieli ulepszyć. Nadto uznał subkomitet, że 
„567 
| licyjskie lichsze lekkie 28 do 30, dobre ciężkie 
131 do 33, osobliwe wyjątkowa 34 do 36 zł., | przenoszeniu własności chłopskich. 
za buhaje i krowy 22 do 30 zł, wszystko naj 


| wagę żywą. 


rwzem 4551 sztuk. Płacono za woły ga- 


Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 


— min m 


Wiedeń 29 maja. 
częła wczoraj debatę nad ustawą o odpisywa- 


i tarnych. i 

| Minister finansów dr. Biliński zabrał 
gios i oświadczył, ża rząd częściowo pogodził 
się już z uchwałą Izby, wedle której o- 


| godził się dlatego, że uchwała ta ma na celu 
| wyłącznie usunięcie przeciążsń podatkowych, 


j ząd nie przeczy, 


| zgadza się ua uchwałę lzby w tej nadziei, Że 
i Izba uchwsli w trzeciem czytaniu reformę po- 
| datkową, tudzież ustawę o odszkodowaniu Wie- 


| dnia. 2 : 
ciw twierdzeniu, jakoby stylizacya paragrafu 
pierwszego niniejszej ustawy miała na celu 
forytowanie wielkiej własności z- szkodą ma- 
łych rolników. Przeciwnie zarówno z prze- 
dłożenia rządowego jak 1 ze sprawozdawia ko- 
misyi pozna każdy, że ty idzie raczej o po- 
e drobnych rolników. 


ji 


zam - 

| Przyjąt pierwszych siedm paragrafów u- 
ek — poczem przerwano debatę nad tą 
sprawą. 


Pp. Kaizl i Pernerstorfer postawili nagły 


wniosek w sprawie starcia między żandarme: į 
a dokomponowaną do-jryą a bastującymi robotnikami we wsi Dosrfel ! 


| 


| 


(projekt ustawy o ulgach neleżytościowych przy 


j nie komisyi odpowiadało fnktycznym stosun- 
| kom i aby podniesiono w niem, Że sprawa ta 
j nie tylko dla tego nie zo tała jeszcze ukoń- 


i elegramy „Przeglądu“. | ezona, iż kwestya pokrycia nie je:t załatwiona, 


jalo także dla tego, że kwestya regulacyi płac 
Rada państwa  rozpo- | ani w subkomitecie ani w komisyi nie została je- 
i szcz+ merytorycznie wyjaśnicna. Gdyby zmiany, 
Kandydat. Chciałbym się zaangażować u |niu podatku gruntowego W razie klę:k elemen-|o których wspomniał referent, były dalszem 


W końcu zaprotestował minister prze- 


Prazes gabinetu hr. Badeni oswiad-| 
czył, ż» podniesiony przecim władzom zarzut, | 
iż nie przedsięwzięły stosownych zarządzeń, | 
aby zapobiedz nieszczęściu, jst nieuzasadnio- | 
ny, gdyż w obez licznych zbiegowisk strejku- 
jących robotników i indywiduów skłonnych | 
do awani.ur. starosta w dniu 21-go maja za- 
kazał wszelkich zgromsdzeń w okręgu obję- 
tym agiiacyą 1 zarządził, sby szynki zamykano I 
były o 8-mej- wieczorem Czy z:rekwir 'wanie 
wojska byłoby lepszym środkiem prewsney|- 
nym od takiego zarządzenia, to musiało być 
pozostawione subjektywnemu zapatrywaniu do- 
tyczącego urzędnika odpswiedzialnego w obes 
swej włxdzy przełożonej. Mówca nie podzie- 
la zdanis, że zarekwirowanie wojska byłoby 
lepszym środkiem. Z urzędowych *raportów o 
całem zajściu, przedłożonych prezesowi mini- 
strów, pokazuje się, Żż3 dopiero, gdy władza 
polityczna po kilkążroć w niemieckim i cze- 
skim języku wzywała ekscedentów do rozej- 
ścią się, a to wezwanie sku:ku nie odniosło, 
gdy exscedenci poczęli rzucać kamieniami na 
żandarmów i obrali silną pozycyę za dwoma 
domami, gdy jeszcze raz napróżno ich ostrzeżono 
jasno i zapowiedziano, żs żandarmi strzelać bę- 
dą, a eksosdenci tę zapowiedź przyjęli szyder- 
skimi okrzykami, wtedy dopiero połowa z przy” 
dznych do asystencyi żandarmów dała ognia 
z wiadomym sku.kiem. Od tego czasu spokoju 
nie zakłócono. Śledztwo karno-sądowe iest w tc- 
ku i właśnie prowadzą się dochodzenia w tym 
kierznku, czy żandarmi byli zmuszeni strzelać. 
Zanim ta dcchodzsnia nie będą skończone, nie 
może rząd złożyć ostateeznej deklaracyi. Pod- 
niesiony zarzuż, Że żandarmi strzelili zaledwie 
z odlezłości kilku kroków dowodzi właśnie, że 
zrobili użytek z broni dopiero wiedy, gdy sami 
byti zagrożeni i gdy nie pozastawsło im jnż nie 
innego do zrobienia. 

Nie można Żalną miarą władzom zrobić 
zarzutu, że stały po ssroniea przedsiębiorców, 
gdyż ograniczyły się one tylko na to, by wziąć 
w obronę fabrykę i niestrejkających robotn ków 
przeciw nacaścicm strejkujących i by utrzymać 
zagicż ny spokój i porządek. Zresztą także fa- 
brykanci nie szez,dzą władzom zarzntów, co 
świsdszy właśnie o tem, Że te działeły brzstron 
nie. Zakaz zgromadzania się na drogach i w po- 
bliżu fabryki był po ekscesach jakie się działy 
zupałnie racyoualzym środkiem zaradczym ce- 
lem zapobieżenia dslszemu niepokojeniu i no 
wym awanturom. 

Mówca zapewnia, że śledztwo przeprowa- 
dzone zostanie jak najdokładniej i zupałnisa ob- 
jektywnie, aby prawda wyszła na jaw i aby 
spokój i porządek został utrzymany. 

P. Pernerstorfar polem:zował z wy- 
wodami hr. Badeniego i rzekł, Że Czechy są 
klasycznym krajem dybów i kejdan. Dla ps- 
parcia ograniczonych przedsiębiorców fabrysz- 
rych z półaocnych Czach poświęcają tam ży- 
cie ludzi. 

Prezydent Chlumecky wśród burzli- 
wych protestów na skrajnej lewicy wezwał mór- 
cę, aby nie obrażał całego stanu fabrykantów 
czeski*h. 

P. Bendel (z lewicy) protastował rów- 
nież przeciw napaściom, skierow:nym ryczał- 
tem przeciw wszystk'm przedsiębiorcom z pół- 
nocnych Czsck. 

W głosowan'u odrzucono nagłość wniosku 
pp Pernerstarf:ra i Kaizla. 

Wiedeń 23 maia. W komisyi budżetowej 
zdawał wczoraj p. Boer imieniem subkomitetu 
sprawozdanie o ustawie ragulującej place n- 
rzędników. P. B eer rzskł, ża ponieważ rząd 
przedłożenie niniejszej ustawy do saakcyi u- 
czynił zależnem od uchwalenia niektórych po 
datków, przeto subkomiteż był zdania, iż naj- 
iepiej odsoczyć do jesieni załatwienia tej spra- 
wy, gdyż wtedy, gdy kwes.ya pokrycia będzie 
załatwiona, bęizie można niektóre niekorzy- 


j ustawy, zwłaszcza co do nau- 


należy wazwać rząd, aby w jesieni przedłożył 


Minister finansów dr. Biliński rzekł, 
że przywiązuja wagę do tego, aby sprawozda- 


obciążeniem państwa, to uawet po załatwieniu 
i kwestyi pokrycia nie mógłby rząd okazać ży- 
;ezliwoświ da tych zmian. 

Następnie rzeki minister, Ż» przekonany | 


| gólną sumę podatku grantow*go wbrew życze: j jest o tem, iż nalsźytości przenośue są bardzo 
P : f GO JEZ i De Ą , z 
| niu rządu należy zniżyć 0 2'/, miliona, a po- |uciążiiwa dla włościan, o wielo uciążliwsze ani- 


żeli podatex gruatowy, ponieważ jeduak Izba 
uchwaliła niestety znaczne obniżenia podatku 
| gruntowego, przeto w obecnej chwili nie 
glby się rząd zgodzić na zniżenie należy- 
tos3i przenośnych. Gdyby atoli mimo to, w ni- 
| niejszym wypadkn przyznanie ulg nsleżyto- 
ściowych postawiono jako warunek, to z prë- 
"wdziwejn ubolewaniem musi ośssiadczyó mi- 
| nister, że byłoby to przeszkodą regulacyi płac 
, Urzędviczyca. 

Po długiej dobacio, w Etórej prawie wszy- 
scy mówcy podnosili konieczność załatwienia 
obu kwesty., przyjęła komisya wniosek p. 
, Bosra, 

Wiedeń 23 maja. Z remdendlatt donosi, że 
„torped wiec austryacki „Marya Teresa* odpły- 
|nął z zatoki ko erskiej do zatoki Buda na pol- 
|nocnem wybrzeżu Krety, aby w razie potrzeby 
j bronić eustro-węgierski h obywateli, zamieszka- 
iłych na tej wyspie. Zarazem Ła,rzecza ten 

dziennik stanowczo rozpuszczonym pogłoskom, 

i jakoby austrygckiego konsula w Knei (na 
Krecie) zamo:dowano 

Moskwa 28 maja. Wczoraj przyjmowali 
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Bk dniki krwi, które przetwarzają się w jakiś nie- | piero w ostatnich czasach przez znakomitego artystę. | koło Reiokenbergu. Wybuchi tam s'rejk w |cerstwo czł nków „Świętego synoda“, wyższe 


do udnie dotąd znany Sposób a rozprowadzone przez | Jakkolwiek piękny ten uówór z powodu nader po- j fabryce tkackiej Loderera i Wolfa 


S.arosta i dichowieństwo rosyjskie, reprezentantów nie. | Po 20 


W WC TE Z w p PE PO A OE AE YE O O Z OOO YO YE w Ee 


na pnia krwionośne po caijm organizmie, powodują | waż. ego kościelnego przeważnie stylu nadaje się | zabronił gromadnego skupienie się w pobliżu į prawosławnych wzzaeń chrześcijańskich, człon- 
z» „czenie wszystkich członków ciala. Wekutek tych | raczej do sali koncertowej niż do teatru, kompozy- | fabryki i na drogach do niej wiodących, vaka- | ków rady państwa, zi RAJ reprezentantów 
zmian chemicznych we krwi tracą muszkuły na silej cya Sołtysa wywarła na publiczności licznie zebra- | zał także, aby wszysukia szynki były o 8-mej į szla hty, ziemstw i miast, Zztórzy skłydali im 
a do spotęgowania tego osłabienia przyczynia Bię |nej wrażenie głębokie, wspaniałe, czego dowodem | wieczorem zamknięte. Mimo teg, zakazu zgro- | gatulacye. Przyję ie to trwało pół godziny. Ca- 
jeszcze i to, Że impulsy nerwowe, wychodzące | były entuzyastyczze, przeciągłe oklaski w pierw- | madzili się strejkujący w ubiegły piątek w po- |rowa w koronie wiedziała po lewicy cara. Gre- 
z centrów zmęczonego już mózgu 84 muiejs/e cdjszym rzędzie dla kompozytora, dla dyrygenta i chó- | bliżu fabryki, a gdy mimo wezwania nie chcieli j tulsnci wchodzili grupami, składali chleb i sól 
impulsów mózgu niespracowauego. Na podstawie | rów „Lutni*, jakoteż dla niektórych wykonawców | się rozejść, żandarmi dali oguią i zabili trzy | albo kosztowne obrazy Świętych. Car dzięko- 
tych spostrzeżeń skonstruował Keller przyrząt, za | partyu solowych, Jednom słowem ostatnie wykonanie | osoby, a trzy zranili. , y j Wal za życzenia, a Garowa podawała wszystkim 
pomocą którego można mierzyć stopień zmęczenia „Slubów Jana Kazimierza” w całości było tryumfem P. Kaizl motywując swój wniosek, za- j rękę do rocałowania. I 
mózgu. Do średniego palca prawej ręki ucząwego Się ' genialnego „Eompozytora, któremu co do polotu fan- | rzucił władzem politycznym, że zawsza stają Konstaniynopo: 28, waia. Z powodu koro 
dziecka przymcceowuje się w odpowiedni sposób cię- | tazyi, oryginaluej twórczości, głębokiej wiedzy i nie- | po stronie przedsiębiorców. Wydany przez |nacyi cura cdbyło się wczoraj nabożeństwo 
Żarek, który uczeń ma podnosić w takt wahadła j zwykłej zręczności w opracowaniu instrumentacyi | starostę zakaz zgromadzania się nazwał mówca | w kaplicy ambasady rosyjskiej. 

sekuadowego tak długo, póki muskulatura palca | nie łatwo dorówna którykolwiek z polskich kompo- | nielegalnym i rzekł, że zasadnicze us;awy oj Po południu Munir basza i Szakir bssza 
zupełnie się nie zmęczy. Z palcem połączony jest | zytorów, a oratoryum Sołcysa jako ilustracya mu- | stwowe nie na to zostały wydane, aby starosta złożyli w ainbasudzie gratuiscya sułtana, 
Naturalnie aparat, spisujący liczbę i wysokość pod- i zykalna owej podniosłej chwili w historyi polskiej | z Rsicheubergu wedle swego widzimisię je in- | Wieczorsl0. odbyła się w ambasadzie wiel- 
Roszeń, Przeprowadzono mnóstwo eksperymentów za pozostanie dziełem wiekopomnem. itarpretował. Gdyby był zawozasu zarekwi- ka uczts, na Którel podejmowano człouków ko- 


Wobec wysokiego Eursu - A 5 = 5 
kent austcjackich i węgierskich 


polecamy zamięnę tychże na 


Listy zastawne Banku krajowego, 
Towarzystwa kredytowego, 


Banku hipotwoznego. 


n n 


A » Zlecenia z prowinoyi 


Nespol 28 maja. Carewicz rosyjski odpły* 
nął wczoraj do Egiptu 

Rzym 28 maja. Dziennik ltalie donosi, że 
eskadra angielska, składająna się z dwadziestu 


| pancerników, odwiedzi wkrótce porty włoskie. 


Moskwa 28 maja. Arcyksiążę Eugeniusz 
otrzymał order Andrzeja: kę 

Wozoraj wieczorem odjechał arcyksiążę 
do Wiednia. a. 

Ateny 28 maja. Pojawienie się pancerni- 
ków koło Kanei podziałało uspokajająco na 
ludzosó. j a 

Rorrushby w Rethymonie nie ustają. 

Wiedeń 28 maja. Neues Wiener Tagblatt 
donosi, że na wexorajszem zgromadzeniu byłe- 
go niemiecko postępowego centralnego komite- 
tu wyborczego, na którem byli posłowie Kopp, 
Exnaer i Noske, po ożywionsj dzbacie skonsta- 
towano, ża nikt nie wzywał posłów z śródmie- 
ścią Wiednia, należących do niemieckiej lewi- 
cy, aby występowali z tego stronniotwa, prze- 
ciwnie podnlasiono wyraźnie, że wystąpienie 
posłów x lewicy teraz, tuk przed zamknięciem 
okresu prawodawczego, nie ma żadnego celu i 
jest naganne. 

Zgromadzenie wyraziło życzenie, aby le- 
wica odtąd z większą stanowczością i energią 
broniła idei postępowych. 

Bukareszt 29 maja. W laboratoryum che 
micznem tutejszej szkoły dróg i mostów pękł 
kocioł parowy. Dwóch laborantów jest rannych. 


IIOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 27 maja. H. br. Romaszka- 
nowa z Horodenki M. Hulimkowa z Mycowa. Dr. 
Wł. Lisowski, P. Szymberski i T.Stryjeński z Kra- 
kowa. L. Dąmbski ze Schodnicy. Dr, K. Kobryniec 
z Brzeżan Dr. M. Fedorowicz ze Stryja. A, Deboli 
z Warszawy. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze teš 
ona ze nią na siabie żadnej odpowiedzialności. 


ma = = m 
Bezwzgłlednie 
od zucić należy każda flas:ke Odotu, która w koło opako- 
wania nie jest obwinie a szpagatem zakończonym plombą 
bezpieczeństwa Te d wie rzeczy moszą być n'etknięte. 
Tylko za tak opakowan” Odl rę zę Plomba musi mieć 
ra jednej stronie stamp lie „Lingners Od 14, na dragiej 
stronie „Odolfabrik Boedenbach*. 


Wszech nauk lekarskich 


Br. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów: Kaposiego, Neumanna 
Finpera i Frischa we Wiedniu, profesorów: Liassara i Casper. 
w Berliaie i profesorów Guyona i Fourniara w Paryżn. 

Aspecyalista chorób skórnych, wsmorycznych, 
płciowych t narządu mazzowego. 


w chorobach pecherzowych, szczególnie 
Oper ator kamienia i nowotworów pęcherza, 


Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 


uaprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 8 -5. 
Wyłącznie da kobiet nd 2—3. 


specysiista w chorobach Żajądka, kiszsk i wątraby 


Dr, Bug. Kozierowski 


po odbyciu specyalnych studyów w klinikach tois- 
deńskich, berlińskich, tudzież prof. Martiusa w Ra 
stoku, mieszka przy ul. Kopernika l. 3 I plętro 
i ord, od godz, 9—10 rano i od 8—5 po poł. 


M. JONASZ 


dom baskowy i kantor wymiany 
|. we Lwowie, ulica Jagieliońska l 8, j 
kapuje i sprzedaje wszelkie pupiery warwościo ne, 
losy i monsty po najua/uwym kursie dzien» vu 
BS PROMESY Twa 
do ciagnienia 1 czerwca r. b. 
na losy pańs'wawe z r. 1854 po zir. 5.50 w as 
ze stemplem promesy na połowki tych losów po złr. 3 38 
wraz ze stemplem, d 
Główna wygrana koron 300.000 a względnie 
połowa. 
Przy zamówieniach z prowincji uprassi się 0 doa 
uzgnie 20 ct. RA portoryuie. 
Uprasza się o łaskawe wczesna zamówienia, gdyż 
zięcanie na 4 dwi przed ciągnieniem z powodu wycza:pa 
mia zapasa nis mogłyby być wykonane. 


SEREM: CIENIE W e 


sk zułyżeaia 1354. 
Som bankowy € kantor wymiany 
| goń firmą : 
| August Schellenbarg i Sya 


Lwów, ul. Karola Ludwika L 1 w gmachu dyr. 
gal. Tow. kredytowego siemskiego poleca 
PROMESY 
do ciągnienia 1 c:orwca 1596 r. ni losy państwowe 
zI.1564 po zi. 5.50 na cała i na połówki tych losów 
po złr. 3:26 wraz ze stemplem, 
| Główna wygrana złr. 159.000. 
| oraz 
Losy na spłaty miesięczne 
p:d jak najforzystwej.zemi warankami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nalzieja” pre- 
namerata roczna zł 1.0, na prowincyi sł 180 


Lwów dnia 28 maja (Z Izby handlowej). 
Aktye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m, k 218 50 do 22.5), Kolej Liwowsko-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 235.50 do 292. -. Banku hypotecznege po 
200 zł. w. a. 387.— do 337—, Akc, garbarni w Rzeszo 
wie po 200 zł. w. a 200.— do 203,—. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260. 
Listy zastawne za 106 zl; Banku hipot. galic, 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110. - do 
110.70, 4 i pół proc. łos. w 50 lat. 99.99 do 10U.5 & Banku 
kraj, 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.50 do 101.:0. Banku 
| kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 93.— do 93.70 4 prow. los 
l w 42 i pół latach 97.60 do 98.30, 4 proc. los, w 56 lat. 
1 97.40 do 98,1). 
śsbiigi. za 100 zł.: Gal. fand propinacyjnego 4 pre. 
97.20 do 97.90. Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 102.— 
; do Kom. Banku kraj. 5 proc, (II emisyi) 102.— du 
| 102.70. Pożyczki kraj, 6 proc. 105.— do —.—, 4 i pół proc. 
160.60 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 970) do 97.70. 4 proc. 
| 6 koron z roku 1893 97.20 do 97.90. 
j Monety. Dukat cesarski 5.69 do 5.70. Napoleondor 
19.55 do 96%, Półimperyał 9.30 do —.—, 
papierowy 1.27do 1.33. 190 marek niemieckich 58.50 do 59.—. 


Wiedeń 27 maja. Notowania wieczorus. 
Kradyvy 346 25, węgierskie kredyty 37050, an- 
giobank 165160, bankverain 137.75 unionbana 
28050, lśndorbank 25275 staatsbąhny 347.—, 
| lombardy —.—, elbethals 27400, akcye tyco- 
niowe —.00, ruaa 229.50 alpiny 770), ren 
majowa 10130, węg. rents złote —.—, austr 
| renta KOKonixą —,—, losy tursokie 5489, węg. 
rent* koronna 98.80, marai 58.75, ruble —,—, 
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Dom bankowy i kantor wymiany 


wykonujemy odwrotną pocztą. 
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PANNA DO TOWARZYSTWA 


POWIEŚĆ 


przez Florencyę Marryat. 
Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartiagh. 


(Ciąg dalszy). 

— To nie wszystko. Jest tam dziwna kom- 
plikacya symptomatów, która zastanawia mnie 
głęboko. Jakże mogę ustrzedz ją przed niebez. 
pieczeństwem, jeżeli nie wiem, skąd ono za- 
graża ! . 

— Jesteś pani bardzo spostrzegawczą i roz- 
sądną osobą, której, sądzę, można powierzyć 
tajemnicę — odparł doktor. — Otóż ja sam 
nie wiem dotąd, co wnosić z tego wszystkiego. 

— Lecz musiałeś pan przecie wpasó na ja- 
kieś przypuszczenie. Czy płuca są zajęte ? 
ie. 

— A serce? 

— Serce działa słabo i siły żywotne są bar- 
dzo wyczerpane. 

— Lecz nie odkryłeś pan żadnej wady or- 
ganioznej ? R 

— Jak dotąd, nie. Symptomata jej zastana- 
wiają mnie bardziej jeszoze niż panią. Albo 
jest ofiarą jakiejś skrytej choroby wawnętcz- 
nej, nurtującej organizm, albo... Lecz nie chcę 
nie mówić. Musisz pani poprzestać na tem, jak 
na teraz... 

— Czy pan rokujesz jej życie? — poważnie 
spytała miss Murray. 

— (o jej rokują lub nie, tego pani teraz nie 
powiem. Powtarzam tylko, że stau jej wy- 
maga wielkiej pieczołowitości i starań. Masi 


przetrwała, cokolwiek bądź czeka ją w przy- 
azłości. Trzeba więc pobudzić jej apetyt i 
wzmocnió sen, a może żyć latą cała. Zresztą 
pani tak dobrze zabrałaś się do dzieła, że na- 


A er EE a R ZZAAZ YZ a PA 


Najpiękniejszy ścieg ! 
sposób użycia! oto są zalety, którym oryginalne 


SINGERA MASZYBY DO SZYCIA 


snek i chciałem właśnie prosić, czy nie była- 
przedewszystkiem koniecznie nabrrć sił, aby | byś łaskawa spróbować mi akomvaniować? 


szka, a lady Alioya zawołała uradowana: 


leży tylko dalej isć w tym kierunku. 


miss Murray, biorąc z rąk doktora receptę. 


w sprawie konnej jazdy Kory. 
— Doktor Jolliffe utrzymuje, że ona się roz- 


którego przywykła Namów ją więc, Allanie, 
aby się przejechała z tobą jaką godzinkę co 
rano, nim się obudzę. 

=- Powiedziałem już miss Murray, że konie 
moje i ja sam jesteśmy na jej usługi — odparł 
barun. — Cock Robin będzie ją niósł wybor- 
nie, a twoje siodło, Alicyo, jest w jak najle- 
pszym stanie. 

— Ach! moje siodło!.. — westchnęła lady 
Alicya. — Jak ja już dawno go nie używałam 
i jak ty się zawsze irytowałeś, Allanie, że je- 
żłziłam tak żle !... 

— Tak dziecinnie byłaś nieśmiałą, moja 
droga, że lękałem się zawsze, aby cię nie 
spotkał w drodze jaki wypadek. 

— Byłaś zawsze zbyt dobrym dla mnie, 
mój najdroższy. Lecz Kora z pewnością nie 
będzie nieśmiałą Wydaje mi się odważną, jak 
lwica. 

— Nic w tem dziwnego, że się nie boję ko- 
nia, bo nauczono mnie trzymać się na siodle, 
gdy zaledwie xaczynałam chodzić — rzekła 
miss Korą — Czy wolno zapytać, sir Allanie, 
Go to za zwój nót widzę w pańskich rękach ? 

— To jest... — zaciął się baron zakłopotany, 
rumieniąc się — to jest. Bo to, widzisz pani, 


| 
| 


więc wydostałem kilka swoich dawnych pio- 


PRZEGLĄD z dnia 29 maja 1896. 


nianą różą, 


jtwoim śpiewem. Ty nie masz pojęcia, moja 
Tago nie omiesykum uczynić — odparła. kochanko, jaki on ma cudowny głos! 
— Nie bądźłe niedorzeczną, Alicyo. 
Gdy tego wieczoru sir Allan wszedł po ' lat nie Sspewałem, więe mój głos musi być 

obiedzie do salonu, żona zagadnęła go zaraz ' zachrypły. Aż mi wstyd odezwać Się z nim 
przed miss Murray. n 
1 — O! ja wiem z doświadczenia, co to jest | pi 
choruje, jeżeli nie będzie używała ruchu, do, stracić wprawę, lecz gdy pan bsron raz i drugi 
zaśpiewa, to się głos wróci. 
tenor, czy baryton? 

— Baryton, zdaje mi się... to jest niegdyś... 
niby... 

— Taki miły głos dla amatorów — przer- 
wała łagodnie. — Można z nim wszystko zro- 
bić. Którą z tych pieśni rozpoczniemy? 
Sir Allan wybrał prostą jakąś, ludową 
balladę i rozpoczęła się próba. Śpiew jego był 
| czysto amatorski. Miał dobry głos, lecz nie 
i uczony, i tak źle utrzymywał go w takcie, że 
potrzeba było wielkiej wpraw 2 
paniatorki, aby pódólBk zadaniu. Lecz miss 
Murray tak umiejętnie pokonała wszelkie tru- 
dności, że lady Alicya wpadła w zachwyt nad 
| śpiewem mężu, on zaś sam tak był zadowo- 
lony z siebie, że po udaniu się na spoczynek 
‘żony poprosił jej towarzyszki, aby zechciała 
powtórzyć z nim jeszcze. 

— Alet najchętniej! — odparła bez waha- 
nia. — Przeciaż 


ze strony 


Czy pan masz 


jestam tu po to tylko, aby 
stać się użyteczną obojgu państwu. 
Sir Allan stał oparty o fortepian, patrząc wy naszej, a każde twoje żądanie spełnię z całą 
jej prosto w twarz, na którą padało w pełni i gotowością. 
i swiatlo kandelabrów. Siedząc w ozarnej sukni | 
żona moja chciała mnie usłyszeć śpiewającego, | welwetowej, nieco wyciętej u szyi, x utoczone-! wdzięczności — odparła cicho, lecz czuję ją... 
mi ranicnami, wyohylającemi się z kremowej | 
koronki, sfałdowanej po 


jemność. 


Tyle 


śn 


paniatorki. 
— Wigo pani naprawdę 


konno ze mną? — zapytał 

— Nie powiedziałam tego, sir Allanie |... 

— Leoz i tak zgodzisz się pani. Moja żona 
życzy sobie tego, a ja jestem pewny, że to pani 
sprawi przyjemność. Zamieszkujemy malowni- 
czą okolicę i spacery dokoła są bardzo uro- 
zmaicone. Przytemm musisz pani kiedy zapolo- 
wać ze mną. Mamy znakomitą sforę psów goń- ; 
czych i wiele pań z sąsiedztwa zjeżdża się na 


obławy. Dam pani tego 
akom- | w nia. 


ścią szepnęła Kora, choć 


szysz na fortepianie, sprawia mi to wielką przy- 


— Zarówno, jak i mnie — szybko odparła 
miss Murray, biorąc pierwsze akordy. 

Sir Allan przebrnął jako tako przez miło- ray zacaęłą grać „Pieśń bez ałów* Moendelsoh- 
ą balladę, a potem znów oparł się o forte- na, wo jej pozwoliło rozmawiać dalej półgło- 
an, wpatrując się nieustannie w twarz akom- ' gem i 


Aryela, wyłącznie wytresowanego do polo- 
— Jesteś pan nadto dobrym — z wdzięczno- 


to nie jego dobroć, lecz magnetyczny blask jej 
oczu wywołał tę propozycyę. 

— Cóż znowu !.. — bronił się baron. — To 
i będzie większa przyjemność dla ranie, niż dla 
pani. I jeszcze co8 chciałem powiedzieć.. 
się tycza materyalnego wynagredzenia za nie- 
oszacowazą opiekę pani nad moją biedną żoną.. 


t 


i 


chęci, jaką od pierwszego rzutu oka powzięła 
| do panny do towarzystwa; przeciwnie, zdawała 
,Się ona wzrastać z dniem każiym. 


Spostrzeglszy obeoność wroga, miss Mur- 


, 8 starą pannę doprowadziło do istnej 
pasyi. 

— Lady Chichester udała się juk do swoich 
pokoi — odezwała się głośno miss Hanna, roz- 
siądając się w fotelu przy kominku z robotą 
w ręku. 

— Dziękuję pani, wiem o tem. Byłam obe- 
cns, gdy milady odeszła — spokojnie odparła 
towarzyszka. 

— Może panią potrzebować. 

— Powiedziała, że zadzwoni, gdy przyjdzie 


ora. 
z Miss Chichester najeżyła się, jak kot. 

— Uwążałabym za dużo właściwsze i przy- 
zwoitsze, gdybyś pani opuszczała salon jedno- 
cześnie z lady Chichester — rzekła stara pan- 
na imponująco. — Nie znoszę muzyki, która 
mnie zawsze nabawia bólu głowy. 

— W takim razie, sir Allanie, nie pozostaje 
penn do uczynienia nic innego, tylko zamknąć 
Co į fortepian i odłożyć nasze agzercycye na inny 
raz — odparła miss Murray. 

I skłoniwszy się z godnością, 


zgodzisz się jaździć 


dnia swojego konia, 


wiedziała dobrze, że 


wyszła 


zechciej je sama oznaczyć niezależnie od umo- {Z pokoju. 


żej łokci, z cieplar- ; czuja, lecz w tej chwili ostry, suchy kaszel 
zatkniętą ŚW od nie hcenia za Í przerwał ich rozmowę. Miss Chichester wie- 


— Nie umiem wyrazić panu słowami mojej 


Sir Alian chciał odpowiedzieć, że i on ją 


Jak możesz odzywać się do niej w ten 
sposób? — zawołał baron rozgniewany. 

— A ty jak mrżesz traktować ją jako go- 
ścia, nie jako osobę zależną? — wyzywająco 
odparła siostra. 

— Traktuję ją, jak osobę dobrze wychowa- 
ną, czego o tobie powiedzieć nie mogę. 


— Ależ najchętniej... — odparła towarzy- j|szarfę stanika, wyglądała tak ponętnie, Ż» ba-, dząc, że bratowa udała się juź na spoczynek, 


— Aoh! jakże to uprzejmie z twojej strony, 


Nojwiększa działalność ! 


Największa trwałość ! Najwygodniejszy 


zawdzięczają swe niezrówaane powodzenie - 


Nowa familijna maszyna do szycia Singera Co 


wysekoravweienna Vibrating Shuttle maszyna uzyskała sobi: znowu, 
tak jak uszelkie dotychczas wyroby tej fabryki nadzwyczajne urnanie, jest ona wzo- 
rową pod wzgledem konstrakcyi, nader wygodna w użyciu ł niezrównaną w działalność. 
18 milienów oryginalnych Singera maszyn do użytka domo- 
wego, do białego szycia i do wszelkiego rodzaju celów przemysłowych 
glu, m na wystawach przyzna”o im przeszło 400 pierwszych nagród I tak znowu 
otrzymały oryginaine Singera maszyny do szycia na wystawie światowej w Chicago 
z pomiędzy "wsystkich wystawców największe odznaczenie: 
na wystawia 1894 we Lwowie dyplom łonerowy : ra wystawie 189 
soty medal; w Cieplicach słoty medal, w Igławie tczy dyplomy honorowe. 


GER MANUFACTURING Go. Tow. akc. 


esi w uty- 


54 pierwszych nagród: 
w Kolonji 


(dawniej G. Neidlinger) 


Jedyny 


skład fabryczny instrumentów muzycznych 


w magazynie pod firmą 
Kauczyński i Oberski 


Lwów, ul. Karola Ludwika I. 7 
filia ul. Halicka 1. 6. 


Odróżniajcie 
prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi otrzyr =! 
8. . X emujewrkkh sa; 
wyrób znakomitych tuiek niekie- | 
jonych! Takiem odznaczeniem 
żadna fabryka tutek poszczycić 
sie nie może. Żądać proszę Tw- 

tek Niemojowskiego. 

Wszędzis do nabycia. 

Poleca sie również tutki klejo- 
ne z prawdziwego papieru Egip- 
skiego. 


3.000 pokoi $ A P ET Jedynie pra 


na akiądzie okazyjnie tanie poleca 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
w LWOWIE plac Halicki |: a. 


STORY 


na walkach samoczymnych płócienne 
w pasy i gładkie tanio poleca 
A, KRZYSZTOFOWICZ 

weL WOWIE, pisc Halicki 1. ? 


Larządca ekonomiczny 


w wieku średnim, będący na posadzie 

w większym majątku, lat 18, posiadający 
chlabne świadectwa poszukuje 

rządcy, administratora folwarku, 
łstnego akonoma lub też kontrolora zaraz 
lub od 1 lipca br. A. M. poste restante 

Tarnopol, 

Guweruerył lub j+k'ego zajęcia po- 
szuuję pod Henryk 12 posta rest. Lwów. 
Akademik poszu uje lekcyi lub in- 
nego podobnego zatrudnienia na czas Wa- 
kacyi lub dłużej, by mógi przy tej pomo 
cy uczęszczać na prawa. Zgłoszenia pod 

literami T, L. poste restante brudy, po- | 

rozumienie nastapić może ustnie w waka- j 
cye lub listownie przed wakacyami. 2—8 

ułagoirwałia posada 500 zł. rocznia | 

1 

| 


a 
« 


adresem: 


kaucyonowana zaraz  ob,ąv. Zgłoszenia 
Błóru Seniowa Lwów, Rynek. 4—2 


7 

Podolskie Biuro dla gospodar- 
stwa rolnego i leśnego w Tarno- 
polu, pośredniczy przy 


dóbr, sprzedaży produktów rol- 
nych i leśnych. 


nia lasy i dobra. 
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Redaktor odpowiedzjalny: Waciaw Masłowski. 


Lwów rynek 9. Filja: Czerniowce ulica Pańska 18. 


"s | 4 „Przyjdź Kró 


> / wykonuje wszystkie roboty w zakres tego zawodu wchodzące, 
sprzedaży i wydziesżawianiu |cząwszy od najdrobniejszej reperacyi aż do najbardziej skompli 
wane budowie wedłag zasad technicznych we Lwowie jakoteż i 


Stanisław Niemczynowski 


1 francuskich także materyasy z fabryki krajowej w 
będzie, które to materyały są również 
trwalsze i tańsze. - 


Olbrzymi wybór 


w towarach galanteryjnych I wyrobach ze skóry 


w magazynie pod firmą 
Kauczyńnski i Oberski 


Lwów, ul. Karola ludwiza l. 7 
filia el. Halicka l. 6. 


j 


1 


1 
i 


skt ARA? 


PUDER HYGIERICZNY 


przeciw pocesiu się rak, pachw n i xóg 


Zalety pudru hygienicznego : 


1. Zmniejsza w znasznym stopniu chorobłiwe pocenie się. 
2. Zapobiega przez to wytwarzaniu się ran i pęknięć skóry. 
3 Usuwa nieprzyjemny odór, wemaniając znakomicie skórę. 
4. Przy odciskach lub nabrzmieniach skóry działa ten puder 
cudownie, uspakaja ból i pieczenie nagniotków, otarcia przesechają 
i w kiótkim czasie goją się. 


Sposób użycia: 


Pudrem tym należy 2 razy dziennie posypywać. 
wdziwy, jeżeli każie pudełko opatrzuwe zn.kiem ochronnym 


godłem „Opatrzności“. 
Cena 50 ct 


Ostrzega się przed naśladownictwem ! 


Jedyny główny sktad w aptece 
K. Krzyżanowskieg 


u7e Lwowie . 
ulica Kazimierzowska 1l. 26. 


Pouczające czasopismo religijne o czci Przenajświętszego 
Sakramentu Ołtarza pod tytułem : 


gstwo Twoje... Eucharystyczne” 


wychodzi raz na miesiąc dnia l5go, rok drugi (od maja br). 
pod redakcyą X. Lud. Dąbrowskiego, 


prozcsecza ob. łać' 
w Bruckenthalu (p. Uanów). 


Całoroczna przedpłata kosztuje 79 ct. a. w. 

Przedpiatę przesyłać najlepiej przekazem pocztowym yod 
. Lud. Dąbrowski, proboszcz ob. łac. w Bruck 'n- | 
thalu p. Uhnów. 


Kasper Juhan Draniewicz 


egzamin. mzjster mar-raki 
wë Lwowie 


prowincji. 


krawiec męski 


Lwów, Ul. Akademicka 1. 5. 


' ma zaszczyt zawiadomić P. T. odbioreów, że od lgo Czerwca br.|wis_ w. Hahcka 6. 


RZAD CZ BC „r ZK © APE WJ 


Ea 


TEN > Polecając się łarkawej pamięci Szan. P. T. architektom, in- 
Urządza administacye i oce- żynierom budowniczym i właścicielom. Mieszkm ul. Każmierzow- 
j ska Nr. 30 zastać można od 1 do 3 popołudniu. 


„PRO 


| 


pracownię krawiecką, założoną w r. 1664 obejmuje napowrót pod 
swój osobisty aarząd, celem lepszego obsłużenia P. T. odbiorców. 
Przytem donosi P. T. Publiczności, że po przeprowadzeniu do- 
dczeń na wyrobach sukna z Zywca, oprócz materyi angielskich 
Żywcu posiadąć i 
ładne jak berneńskie, leczlozyska jadalni. Miukiowicza 6 ża zdrowy, 


ron nie mógł się oprzeć pewnemu wzruszeniu. | poczytała sobie za obowiązek zejść do salonu, 
— Ja się tak boją fatygować panią — rzekł. | aby się przekonać, co się tam dzieje. Nie prze- 
drogi Al'anie!.. Kora tędzie się rozkoszowała — S iewam źle, a jednak gdy pani towarzy- zwyciężyła bowiem dotąd instynktownej nie- 


Chorym i rekonwulescentom ! 


|„CURZOLA* (Blutwein) czerwone cierpkawe butelka 


„VODIZZE* biwłe nadzwyczaj przyj 
SECCO* słodkie, milutkie w s 


Wina m js dalmatyśssie 


60 centów į 
emne 60 centów 
maku 65 centów 


są dis starszych i d leci przeciw niedokrawności, 


osłąbi niu i ch oniczaemu katarosi ż^aląika pomsg ją regularnin1 odżywianiu 


ciał i trawienin, polea 


M. RALAS, handel wia 


gów hydreterayii, będzie pod 


=P mm rawa 


Austryac 


kach na prewinoyi. 


z 


Ubezpieczenia od gradu 
c. k. uprz. Towarzystwo Ubezpieczeń 


bez zobowiązania də dopłaty premii, lecz za zwro- 

tem połowej czystej premii w razie niezgłoszenia 
„szkody 

Bliższych infrrwscyi rdzie's Rex reze ntacya Ge- 

nrralsa to „arzysisa =e d wawie yt. Maryacki 

J. 8, tudziaż sgencye we wszystkich miestach i miastecz- 


Lwów ul. Brajer wska I. I. 


Sassów Zakład wodo'eczniczy koło Zł czowa 


zupełnie odnowiony i urządzony według najnowszych wymo- 


kierownictwem doktera Igna- 


cego Mazsnka 1 Czerwca 1896 otwarty. Bliższych szczegółów 
co do pobytu w Zakładzie udzie:a Zarząd. 


ki Feniks 


Sezon 


KAROL BAŁŁABAN we 


CA 


Największa siła odży wiejące 


— —— — nnn 


eksportowy Dyonizy MoBnierski Wiedeń 
1X: Lichtensteinstrs»se 32/84 poucza, in- 
formuje. posyła koszyki. Dostawcy po- 
żądźni. 
ocz do sprzedania  Bliższa wiado- 
mość Łyczaków Nr. 1%, 2 piętro, liczba 14 
o godzinie 3 popołudni i. 28 

Vácra w sedum Wieau ,el-igca 


Swieże wody mineralne zdrojowisk naturalnych poleca 


na prowincyę uskutecznia natychmiast. 


Najlepszą marką jest 


GAEDKE? 


Wszędzie dona bycia. 
Naturainy 


P. W. Gaadke i Ska Berno Hamburg. 
ca dla Galicy! wschodniej i Lwowa; B, Roth i syn we Lwowie. 


Kaki żywe, kapuje każdej ilcżri dom 


1596. 


Lwowie. £askawe zlecenia 


Bi 


CAO 


zapach. 
. — Łatwe do strawienia. 


Podbój frontowy do »ajęcia, plac Cho- 
ràżczyzny przy ulicy Gichej Nr. 1, 1—i 
Dora nad Prutem miejsce klima- 
tzczne, stocya kolejowa. Pokoje urządzone 
wrsz z wmrzymaniem do wynajęcia. Wia- 
domość rod edresżm Wilia Wanda w De- 
latynie, 1-1 
Gascaycieikia u patentem, wyższą 
iuu.yką, językiem francuskim i niemiec- 


do'ąd obowiązki gospodyni, w domu ża- 
możnym, poszukuje cdzowiedsią posadę 
w mieście lub na wsi. łaskawe ofsity 
przyjme R. B. ul. Fańska, Rzeszów 


r, Ańi. Kock 


spocymMista od łat przeszło 20 dla cho. 
cb akórmych wanerycznych ,akoie; d3: 
aguréo pruuerzowysw, NAŻĄCRNIA puraóąik 
4łx zagsokyza |supsiaie BOWS przerObicna 
| afr. (pocztą gyskreicie, Puradnik die 
tużiet pu atg GU st Lw oa > Arauei wa 
__3 6, oraymae od B—W Lod U R, n 
W puczawm.cy wiila i pea:yenat 
Maryi Biern:ckiej, najy!ZyJsmulejazo glej 
sce pobyta. Cały rox otwarte. Zgłoszenia 
dstownie. TE Sa 
Dohem speos>baiość. Pa soir 
przeskłouczne, kore KkysźWWwaly Zi. o, b, 
7 i wyżej obecnis sztaka mr" 2.50 1 złr. 3 
w handia Edwarda Schuunga je rui 
— 1u 
RNajieprze koszuie Męzkie płó- 
tianve madapulanowe, FajItyBĘ we, chustki 
ręczniki wysyła franco, cO się Lie pouuba 
nazad przyjmuje nie opłacaze Artoni Pi- 
'miiski Akademicka. 1-2 
| cubiczne vzaamio w dzie: nikach 


«maczny Wikt ną magie. 1—56 


Papier s iabryki Fijałkowski w Białej. 


kim poszukaja umieszczenia. Adres: A. 

2. Diowarzygźónie nauczfcieloz Lwów. 

Rynek 10. 1—3 
Giramzek w st aczkach, ogó.ki, uzpm- 

ragi kaitotelki, khalatiory i czereśnie co: 

dzień świ-że poleca najłani j Łazdel Jana 

Baczyr skie go, Akademicka ò. 1 2 
Hotei m" 


Krakowski we Lwomi: za 
pełnie udrestaurowkne pokuję od 70 ct. 
« poscielą xie zaliczając dudarkow. Spe- 
cy..ny Zà 84d ia pumvzżow 1 tur po zni- 
zonych cenh. Zarząd, 4-10 


Wexdieisl? 
Anstindige, redegewandte Perso- 
ùeu kónneu sich leicht täglich ei- 

nen Nebenverdienst von 

6 bis AO Kronen 
verschaften, Adressen sind unter 
0. R, 12 pos:lagernd Briinn, Mäh- 
ren, emzusenden. 


Zarząd dóbr Hryniowce o. p. 
Tłumacz ma na sprzedaż bardzo 
dobre wina framcuzkie, ko- 
niaki i i:kiery pochodzące od 


firmy A. Brauneus et. Comp. w 
Bordeaux. Biiższa wiadomość w 
zarządzie dóbr Podhorce op. Stryj. 


aa KKA A 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


1 z . LJ 
| Artur Kościcki 
| (Syriusz) 

Lwów, ul. Trzeciego Maja I. 2. 
poleca wprost s Ameryki 
wyborną kawę pół klgr. zł. 1, maj 
lepsze herbaty pół kt. zł. 1,50 do 6 
koniak kuregi my: butelka xl. 1.80 

o 5. 


gpółła Wydawnicza Polska 


w Krakowie 
i poieca : 
ı Gorski Stanisław. Qjeze naws, wytió. 
maczenia modlitwy Pańskiej przez X. 
Gayrard'a, streszczone z dodaniem ustę- 
pów E kasań św. Franciszka Salezego 
| 46 ct, na papierze welinowym , —' GQ! 
Rzecz zaopatrzona aprobatą Książece- 
go Konsystorza, tudzież licznemi bardzo 
ocenami osób duchownych. 
Eżroże, sprawozdania naoczne 
o przebiegu procesu |. o 
Du miejscowości liczaych, zapisanych 
krwią naszych męczenników za wiarę, 
przybyły przed rokiem z górą — Kroże. 
Dziełko to znaleść się powinno w każ- 
dym polskim domu — gdzie żyja dla A „4 PE 
f wiary E a E zx inwentarzy gospodarskich 
'awlieki Stefan r. Prot Uniw. Jagiel.||sk rasowego bydła rogttogo, koni, trzod 
Zywot i dzieła Ernesta Rene" |cyjewcej, kszy kósiktka, waga na GR 
ma. Wydanie nowe powiąkszone. 80 ar-|głę trieur, młynek do czyszczenia sboża, 
kuszy ścisłego druku, złe. % , oprawne|cęntr, fuga, wozy, pługi, brony itp). odbę- 
w płótac złr. d+—, w pólskórek franc.|q ję gię wikotek wydzierżawienia majątku 
m m. -3Üidnia w i 4 czerwca 1896 w 
Książka ta, pięknie pisana, wysoce poucza-|vyjerzchnt polnej (stacya kolei Ka- 
jąca, a tak przystępnie traktująca naj-|jesz), Początek licytacył o godzinie 9 ra- 
ważniejsze zagadnienia, znajdzie licznych|ng, bliższych wiadomosci udziela Zarząd 
czyteiników. Nie wspominamy juk o ZA-|i$óbr w Wierzchni (pecata w 
dziwiająco niskiej cenie, któ n także nie miejscu). 


małą bedzie dla wielu zacheią i uła: 
Książki 
siążki 


, 


Na wyscigi do sprzedania b. tano 
hutchirfaeton na jednego luc dwa konie 
do powołesia dla pánów, ma'o używźn;, 
angielskiej fabryki, wiadomśoć w fabryce 
asfaltu ulica Śgo Marcina 29 obok Pod: 
ZAMCZA, 2-38 


Licytacya 


go świadka 
i 4 


m 
= 


twieniem, A 

umiętnik I. Zjazdu XX. każe, 

Pchetów w tirakowie. Ułożył X, 

Dr. J. Bukowski A 5,3 KU 

Pelczar Józef X. Dr, Prof. Uniw. Jag. 

Zarys dziejów kasnodziejstwa 
w Ie WAR Y sQBÓ e , d ki 
(stanowi całość). Kaznodriaje greozy do A 
1X wiekui łacińscy do XVI wieku 1.40 $gOosSpo ADSKIE 
w starannej oprawie . . . . %—| , polecamy : 

Wąsukiswicz Wanoenty X. Cay tanki mie-| Żywienie bydła. Dzielko subwen: 
dzieine dla iuas, do tegoczesnych|cyonowane przez c. k. Ministersewo rol: 
pa zac: (z portretem aatora,.jnictwa i c. k. gal. Tow. gospodarskie 

ydanie dragie poprawione. str. 565 A'6©|Opracował Dr. A. Barański Uprawne złr, 

X. W. Wągsikiewi zi wpadł na nnjszczę-|1.50, ct. 
śliwszą drogę. Tak lud poznać, tak u-| Mały podręcznik weterynary i. 
mieć uo niego przemówić mową i zwro-|Dziełko subwencyonowane przez c. k. Mi- 

tami jego, a owe gromadz urzędy ijnisterstwo rolnictwa i c. k. gal. Tow, go- 

gazdów i czeladź i zarobników przykła jspodarskia, Napisał D.. Antoni Barauski, 
dem pociągnąć, grożbą kościelną pized|projesor o. k. szkoły weterynaryi we Liwo- 

sąd boga postawić i miłą przekonaniajwie, (z 26 rycinami). Oprawne złr. L. 

zbrodnicze przełamać, to się podobno Wydane nakładem księgarni 

jema jednema udało. 


Z dawniejszych wydawnictw : . Ścyfartha 1 Czajkowskiego 
Daa pia Polskie pieśni ka- we Liwowie. 

olickie od najdawniejszych czasów“ Do nabycia również we wezystkich 

do końca XVI wieku, z 6 tabl. 350 =D Y księgarniach, Y 


Bouas X, biskup. Listy de panny... 
w Metzu, przełożył Jacek Nałęcz A" E 
Chołoniewski ka. Stenistau. Kazania Ea a 
miedzielne i świętalne, 2 tomy, —————— ——— ~ 
Pi śr, Jan Sps dą vy. de kati 
eeri J. B. X, kiletorym iLońcioła 
ia haiie ian «<IG6| NOWOŚCI MUŻYCZN, 
— Teolożia dia użytku ler 
mych, pragnących gruntowniejszej na i g łu i 
w rzeczach zbawienia, 2 tomy . auj cadem księgarni, składu i wy- 
Goiian Zygmunt X. >>" miedziei-pożyczalni nut muzycznych oraz 
ne i iąteczne, ane staranie. $ 4 8 
= Darikiewioan e A a i ta ekspedycyi pism peryodycznych 
Łubieński Bernard O. ywot og. H 
wreta worarda Majella ze S. A. Kr zyżanowskiego 
Zzrom 06. iedemptorystów 
/ 1.30 w Krakowie 
Łubieński Roger ur. O powołaniu za- : 
konnem z dodatkiem szeregu mo- wyszły: 
dlitw dla osób mających powołanie do) Heyda M, „Sprawa kobiet*, Polka fran- 
życia zakonnego * . . . . —%%|gaize 60 ct. 
Mayet Klaudywsz Marya X. Amisl Eu- Labisaski Hrabia Tadeusz, „Na Zawsze” 
thkarystgi czyli żywot Maryi! Walce zł. 1.30. 
kuatei.k z portretem „© AU) Noskowski Z, Krakowiak, (3kowrone- 
Ważyński Aleksander X, Dr. b. inspektor|cząk spiewa) na. fortepian. Cena 80 ct. 
Akad, duchownej ślwimilesyka A'8U| Noskowski Z „Skowroneczek śpiewać, 
a _lkrakowiak na jeaen głos = towarzysze- 
fostepianu 50 ct 
Sorichner Ferdynand „Marss jubilenszo- 
wy*na tortspiaa BU ct, 
wła kosa Michał „Piosnka Wasyla“ 
-0 ct 
Świerzyństi M. „Dwie pieśni“ I „Różeć, 
«Dla culeba*, (wydanie druge) 80 ct, 
Wroński Adam. Na pamiątkę III zlotu 
Sokołów w Krakowie Dwa matsza Boko- 
tów golskich zł, 1. 


Pa mpx. 


DET, 


so A 
sławy j 


Fa 


brykę światowej 
w Berndorf 


| 
] 
u 


| 


zastępuje dia Galicyi firma 
t totó 1 
A. Christiana Następca 
Z + m F a 

ki. Bilinski 
Lwów, Hetmańska i. 2. 
iji sprzedaje po cenach fabrycznych na 
czynia stołowe i deserowe xe srebra 
chińskiego ialpaki, niemniej na. 
czynia kuchenne Z CZysczao Dlaių, 
z poręczeniem długoletniej 

trwałości, 


Do sałat koase:w i kompotów niexrów- 
nanej dobroci 


OCET WINNY 


á natu.aiuego wina austryackiego litr po 
36 centów poleca 


Jan Muszyński 
LWÓW, Rynek liczba 40. 


R a ë a s 
Tokajskio wina 


Rękawi Ź w butelkach 0.5 litrowych, własnęgo chowu 


4 za zaliczka, 
glace męskie szamorodner Ps 1 zir. Ausbruch 
kolorowe i czarne od 1złr. 40 ot. „ij 5. 


TAE 
w największym wyborze Ręczą 5a to że naturalna, 
polecają 


Muni i Kzydowić (ae (Pa de Lacey 


wiceprezo8 Sekcyj uprawy wina towarzy- 
A : y stwa rolniczego komitata zemuńskiego- 

Lwów plac Maryacki liczba 6 3 a eg 

asi 


Sáros patak koło Tokaju 


Z W EAN + 


